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Rolnicy pow. sieradzkiego przekroczyli 
w dniu wczocajszym 90 proc. rocznego 
planu obowiązkowych dostaw zboża dla 
państwa, uzyskując zwolnienie od mia­
rek i odsypów. 

Z przywileju tego korzystają więc w 
iiaszym województwie rolnicy 12 powła­
tow. 

ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNf.CZEJ 

• 
Budowa portu na Zeraniu 
Budowa portu na Żeraniu roz• 
poczęta zostala w r. 1951. U· 
kończono roboty betonowe 
przy śluzie i basenie ujęcia 
wody dla elektrociepłowni. 
Trwają, - budowa nabrzeża 
elektrocleplowni ł kopanie ka· 

nalu w kierunku Bugu, 

NA ZDJĘCIU: fragment 'lu­
zy, Sluza ta zapewni stały po­
.ziom wody w porcie ł ;edno· 
cześnie zabezpieczy teren Pra­
gi ł Doltny Bródnowskiej 

przed wylewami Wisl11. 

Robotnicy 
omawiają apel 
KOMITETU ŁÓDZKIEGO 

Po obustronne; ratyfikacji 

układu mfrJdzv ZSRR a NRD 

PZPR 
3 bm. opublikowany został na lamach „Głosu 

Robotniczego" apel Komitetu Łódzkiego PZPR do 
robotników i robotnic Łodzi. Spetkal się on z Ich 
gorącym przyjęciem i wzbudził ożywioną dysku­
sję. Organizacje partyjne doprowadzają treść ape-

·-------- lu do załóg fabrycznych przy 
pomocy wielu form. Masówki, 
zebra.nl11, grup partyjnych, po­
gadanki i indywidualne roz­
mowy prowadzone przez agita. 
torów, prelekcje przez radio­
węzeł - oto niektóre z nich. 

Depesza N. A. Bulganina 
do premiera Grotewohla 

RUDZKA WYKOlliCZALNIA 
PRZEMYSŁU 

BAWEl:.NIANEGO 

Agencja TASS donosi, t.e przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bulganln wystosowal do premiera NRD Otto 
Grotewohla depeszę następującei treści: 

W 6 rocznicę 
proklamowania 

NRD 
DELEGACJA RZĄDOWA 

ZSRR PRZYBYl:.A 
DO BERLINA 

5 października przybyła do 
Berlina delegacja rządowa 
Związku Radzieckiego na uro­
czystości związane z 6 roczni­
cą utw()I'zenia NRD. W skład 
delegacji wchodzą: członek 
Prezydium Komitetu Central­
nego KPZR M. A. Suslow, 
mi:nister Przemysłu Chemicz­
nego ZSRR S. M. Tic'1omirow 
oraz ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny ZSRR w NRD 
G. M. Puszkin. 

UROCZYSTY KONCERT 
W WARSZAWIE 

Lt>onłd Rachlen'kn 
;16w"'I roiyteł 

Pa~1twow1go BlałoNtklogo 
T•atru Akademlcłclego 

Im. Janki Kupały 

\ 

Teatr Białoruski w Polsce 
p ańsitwowy Blałorui:ki Teatr Akademi-

cki im. Janki Kupały w Mińsku jest 
najstarszym dramatycmym teatrem Bia­
łorusi. Pomimo, że jest najstarszy, liczy 
jednak niewiele lat - zaledwie 35. Prz.ed 
Rewolucją Październlkową Bi.aJorusini nie 
mieli ani jednego teatru zawodowego w 
którym wystawJ.ano by widowiska w języku 
bi.ałoruskim. Dopiero po zwycię&twie Rewo­
lucji Październikowej, po raz pierwszy w 
swej historii, naród białoruski zdobył swo­
ją państwowość oraz wszel-

nowa, Władomirsikiego, ŻdanowiCZJa, Die­
du&Zlko, Ga.lina, Bl«iłło, Połło. Kolektyw 
na.sz rO'llW'iljal się pod twórczym wpływem 
wielkiej rosyjskiej realistycmej S2'Jtuki sce­
nicmej, której luminm-zamj byli Srezepkin, 
Stanisławski i Niemiirowicz-Danczenko. 

Z całą starannością przygot.owywaliśmy 
się do naszego wyjazdu do bratni.ej Pol­
skL Nasz przyjazd traktujemy nie jako 
zwykłe tou.rnee arty&tyczne, lecz jako bra­
terską, wza~mną wymianę doświadczenia 

kie możliwości rozwoju kul- _ .......................... „ ........... „ .... . twórczego i osiągnięć. Zamie­
rzamy nie tylko p~ka!Z.ać 
swoje widowi.ska, lecz prag­
niemy równiez zapomać się 
z mistrzostwem i kulturą 
sceniczną polskich artystów, 
a również zwiedzić muzea, 
zakłady przemysłowe i fa­
bryki, spotkać się z przedsta­
wicielami polskiej kl.asy ro­
botniczej, chłopstwa i inteli­
gencji. 

tury narodowej. I oto w 1920 
roku utworzony zostaje pier­
wszy państwo'wy teatr biało­
ruski, któremu później na­
dano imię poety ludowego, 
Janki Kupały. 

W ciągu 35 lat swego ist­
nienia teatr przeszedł długą 
drogę rozwoju artystycznego. 
Wokół naszego zespołu gru­
powali się młodzi pisarze bia­
łoruscy, którzy, współpracu­
jąc z nami, napisali wiele 
S:lltuk o różnej tematyce i 
formie artystyczne.i. Pragnę 
przypomnieć takie sztuki, 
jak „Kastuś Kalinowski" -
E. Mirowicza, „Ojczyzna" -
K. Czornego, „Partyzanci" -
K. Krapiwy, „Konstanty Za­
słonow" - A. Mowrona, 
„Proszę wybaczyć" - A. Ma­
kajonka. 

Oprócz sztuk pisarzy biało­
ruskich teatr zawsze {iważał 
za jedno ze swych ważnych 
zadań wystawianie na swej 

Serdecznie 
witamy 
ar~st6w 

białoruskich 
Dziś w godzinach popołu­

dniowych przybywa na go­
ścinne występy do ł:.odzi 
PaństwowY Białoruski W naszym repertuarze, 
Teatr Akademicki Im. Jan- który zamierzamy zaprezen­
ki Kupały. Witając serde- tować w Polsce, mamy cztery 
czole zespół Teatru w mu- widowi.ska; sztukę o boha­
raeb Czerwonej Łodzi, po- terskich zmaganiach patrty­
zdrawlamy zarazem naród zantów białorusl<lich w okre­
bratnlej Białorusi. W;v~tępy sie Wielkiej W<>jny Narodo­
znakomitycb artystów ra- wej „Konstanty Zasłonow"­
dzleckłch staną się nlewąt- Mowz0111a, komedię z życia 

! 
pllwle nlezapomnl&nym kołchozowego „Spiewają 
wydarzeniem w życiu kul-i skowronki" - K. Krapiwy, 
turalnym Łodzi I przyczy- komedię klasyczną wielkiego 
nią się do pogłębienia tra- rosyjskiego komediopisatrza 
dycyjnej przyjaźni, łączącej A. Ostrowskiego - „Intratna 
oba nasze narody. posada" i nieśmiertelną tra­

,.......................................... gedię Szekspira - „Romeo i 
Julia". 

scenie dziel rosyjskiej l mcbodnio-europej­
skiej klasyki. Po raz pierwszy w języku 
białoruskim z ogromnym powodzeniem wy­
staw;ono sztuki Ostrowskiego, Czechowa, 
Gorkiego. Szekspira, Moliera, Lope de Ve­
gi, Calderona, Goldoniego, Ibsena, Schille­
ra i innych. Na uwagę zasługuje fakt, że w 
pierwszych latach swego istnienia teatr 
nasz z powodzeniem wystawił również pol­
ską komedię „Damy i huzary" - Aleksan­
dra Fredry, oraz inscenizację „Chama" -
Elizy Orzeszkowej. Naszą ambicją jest ró­
wnież obecnie wystawić jedną ze sztuk 
współczesnych dramaturgów polskich. 

Jesteśmy głęboko wzruszeni tym, że od­
dano n.am dla naszych występów jedną z 
najpiękniejszych scen polskich - Teatr 
Wojska Polskiego w Pałacu Kultury i 
Nauki. 

W tym roku cała postępowa ludzkość 
obchodzi setną rocznicę śmierci Adama 
Mickiewicza, poety polskiego, który urodził 
się i spędził młodość na ziemi białoruskiej, 
wśród naszego ludu. Wielki syn narodu 
polskiego bliski jest również narodowi bia­
łoruskiemu. Zamierzamy skorzystać z na­
szego pobytu w Polsce, aby jeszcze głębiej 
zapoznać się z jego życiem i twórczo6cią. 
Pochylimy swe głowy w tym świętym 
miejscu, gdzie spoczywa serce drugiego ge­
niusza narodu polskiego, wielkiego Szope-

W ciągu 35 lat Istnienia naszego teatru 
wyrosła i wychowała się spora grupa uta­
lentowanych artystów I reżyserów. Imiona 
wielu z nich znane są w Związku Radziec­
kim i za granicą. Chciałbym tu wymienić 
takich znakomitych ludowych artystów 
Związku Radzieckiego 1 Białoruskiej SRR, 
jak: Glebowa. Płatonowa, Rżecka, Mokza-

na. 

Wierzymy I jesteśmy pełni nadmel, ze 
nasza sztuka, nasze widowi.ska Zl!la.jdą zro­
zumienie i trafią do serc ma.s pracujących 
bratniej Polski Ludowej. 

DR.OGI TOWARZYSZU dzy naazyml państwami od 
PREMIERZE! tej chwlll oparte są na noweJ, 

Tloczno było tego ranka w 
sekretariacie podst, org, part„ 
Grupowi partyjni, mężowie 
zaufama po przeczytaniu ape­
lu przyszli poradtić się I se­
kreta!'7.a, tow. Dzięcioła, Il se­
kretarza, tow. Janoś, w jaki 
sposób doprowadzić treść ape­
lu do świadomości całej zal<>­
gi, Apel przedyskutowano z a­
gitatorami i aktywem partyj­
nym. W południe we wszyst­
kich grupach partyjnych od­
były się otwarte zebrania. Wy­
wiąz:ywaly się żywe dyskusje. 
Robotnicy z troską gospodarzy 
kraju, mcnvili o sprawach wsi. 
Wielu robotników mówiło o 
konieczności rytmicznego zao­
patrywania w surowiec. Jeże­
li to nastąpi, sporo złotówek 
zaoszczędzi zakład. Będzie Je 
można przeznaczyć na rozwój 
rolnictwa, 

Z okazji 6 rocznicy prokla-_____ _ 

Po WYboraclJ w Indonezji 
- str. 2. 

Co hamuJe oenn1rt lnicJaly­
wę? - str. s. 

Prezydium Rady Najwyższej trwalej podstawie odpowiada­
ZSRR na wul09ek rządu ra- jąceJ żywotnym Interesom na­
ddeckiego ratyfikowało układ rodu radzieckiego j narodu 
o stosunkach między ZSRR a niemieckiego. 
Niemiecką Republiką Demo- Nie ulega wątpliwości, :l:e D· 
kratyczną. (IOdpiAny dni& 20 kład ten w decydujący sposób 
września 1955 r. w Moskwie. prąezynl się do dalszego rlłZ-

E By mnlef było przestępstw 
Cluąmy się. ie Izba Ludo- woju ścisteJ w11pólpracy I przy­

wa NRD równlei Jednomyślnie Jaznych stosunków między na­
ratyfikowala ten układ. szymi państwami na zaaadach 

Tym samym układ nabrał równości, wzajemne&'O posza­
mocy prawnej, a stosunki mię- nowanła suwerenności I nleln­

!l'erowanła w sprawy wewnę­
·"'"'""'""'""""'''""'"''''""'"''"'"'"'"'"''"'"' trzne. 

5 - słr; 3. 
i Swiat się •mleJe - str. 3. 
: 
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NA TEMA TY DNIA -
Remonty, remonty.„ 

Nie trzeba chyba ~ć, że pokapjtalistycznego 
spadku w dzioozinie mi~owej nie jeste~ w sta­
nie szybko zlikwidować. Poprawa w'°'1'llnków mieszkal­
nych ludności w naszym mieście jest jedną z głównych 
trosk wladzy ludowej, Dlatego też w roku bieżącym 
budżet Rady Narodowej m. Lod.2;i przewiduje 100 milio­
nów złotych na remonty 574 budynków, wykon.anie 600 
podłą~ń wodno - kanalizacyjnych, zibudowanie 304 
zdrojów i 186 studni podwórzowych. 

Zatrzymajmy się na remontach budynków. Milejskie 
przedsiębiorstwa remontowo - budowlane przeprowa­
dzają przede wszystkim remonty zabezpieczające, a więc 
najhardziej koniecme. 
Według danych Miejskiego Za.rządu Budynków Mie­

sllkalnych do końca sierpnia zakończono remonty 157 
budynków, w 247 prace trwają. Sądząc z tych liczb, 
można by uważać, że prace przebiegają zgodnie z hal!'­
monogram.amL Tymczasem zarówno · z obserwacji 
MZBM, a przede wszystkim z lkznych uwag naszych 
czytelników wynika, że przy wykonaniu remontów jest 
wiele niedociągnięć. 

Jesteśmy przekonani, te ze­
spolenie wysiłków obu na­
szych krajów w celu utrwale• 
nla pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie stanie się ważnym 
wkładem do historyc:r.nej spra­
wy przywrócenia Jedności Nie­
miec jako państwa demokra­
tycznego i miłującego pokój, 
Proszę przyjąć, Towarzyszu 

Premierze, serdeczne gratula­
cje od rządu radzieckiego I 
najlepsze fyczenla dalszych 
sukcesów I rozkwitu dla Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i całego narodu nie­
mieckiego. 

Mln. Pearson 
przy był do Moskwy 

No 1oprom1nł. nqdu radllecklego 
pnybył 5 bm. do Mot~wy minister 
Spraw Zagranicznych Kanadr Lester B. 
Peonon. 

Na lotnlHu Wnukowo, udekorowanym 
fłagami poń1twowymi r.onady I Związku 
Rodzłeckiego, minima Pearsona i '°" 
wonynqce mu osobr włtoli: pierwszy 
toR•pco pn„odnkzqcego Rady Mt. 
ni1trów ZSRR I minister Sprow Zagra• 
nicznych ZSRR W. M. Mołotow oro1 ino 
ne oficjalna osobistołcl. 

ZPW 
IM. GWARDII LUDOWEJ 

mowania Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej odbyl 
się w dniu 5 bm. w sali Fil­
harmonii Narodowej recital 
fortepianowy w wykonaniu 
laureatki IV Międzynarodowe­
go Konkursu im. Fr. Chopina 
- Haliny Czerny-Stefańskiej , 
zorganizowany staraniem Ko­
mitetu Wspólpracy Kultural­
nej z Zagranicą. 

W loiy honorowej zaJ~ll ml.i se a: 
cdonek Biura Połityc1nego KC ftZPR 
FrancinM: Jóiwlałt·Wrtold, sekrełan KC 
PZPR Jenr Morawski, zast._pca prze­
wodniczącego Rady Państwo Wacław 
Barcill:owsll, wiceprezes Rody Ministr6w 
Stanisław la.pot, mini5ter Spraw Zagra• 
nlcznych Stanisław Skrzeszew11tl. 

No koncert pnybył ambasador Nie• 
mi«łriej Republiki Demokratyc1neJ w 

I Polsce Stefan Hermann wrai 1 małłon· 
Masówkę w ZPW Im. Gwar- ką. 

dil Ludowej. na której załoga I . Na program recitalu zlożyly 
odpow1edzial11 na wezwanie s1ę m, In. utwory Beethovena, 
CRZZ, poprzedi>.ily zebrania Ch<i!lina, Mozarta i Schuman­
grup partyjnych. Na zebra- na. 
niach tych omawlano również 
apel KŁ do robotników 1 ro­
botnic Łodzi. Towanysze 1.a­
bierający głos na masówce 
wykazall. tż rozumieją 1 umie­
jętnie wiążą ze sobą obie te 
sprawy. Mówil o tym na mH­
sówce m. in. tow. Assendrvk 
przędzarz: „Oszczędzając drrr'. 
gocenny, importowany surl>­
wiec, dając łep~zą i ta ńn.1 
produkcję, wykonując przed­
terminowo Plan 6-ietni, wygo­
spodarujemy dodatkowe osz­
czędności, które państwo bę­
dzie mogło wykorzystać <iła 
wzrostu produkcji rolnej. A w 

Jakie to są niedociągnięcia? Po piel'W'Sze zł.a jest or­
ganizacja pracy w przedsiębi.orstwaoh prowadzących 
remonty. MPR-B rozpoczynają roboty w kilku budyn­
kach, nie :z.abeZJPiec.zając ciągłości prac. I często jest tak, 
że jeden czy dwóch robotników dłubi·e przez jakiś czas 
coś na budowie, a efektów ich pracy nie widać. Robot­
nicy ci odchodzą, a na przyjście następnych czek.a się 
niekiedy tygodniami. W domu przy ul. Wacława 9 re­
mont trwa.„ od stycznia. Tygodniami trwają prace -
jak piszą czytelnicy - w domach przy ulicy Poprzecz­
nej 9, Sienkiewicza 52, Za·rzew5ltiej 7, Kopernika 51, 
Ziel0111ej 12 i wielu innych. 

Ruszyła naimło~sza fabryka ... tak i tę zbudow:mo w opar­
ciu o radziecka, dokumenta­
cję techniczna,. prz11 w .•nól­
udzia1e radzieckich monte­
rów i inżynieruw. Nic dziwnego, że ludzie narzekają. Oddzielną kartę 

stanowi jak<l!lć wykonywanych remontów. Prot<>koły 
znajdujące się w d-zielnicowych radach narodowych, 
skargi czytelników w listach do redakcji wykazują, że 
jest tu wiele zaniedbań, nieporządku , niesol '.drwści i 
niechlujstwa. Często utrudnia pracę źle przygotowana 
dokumentacja techniczna, złe zaopatrzenie. Czym jed­
nak wytłumaczyć fakt, że 1 tam, gdz'e jest materiał, 
gdzie jest dokumentacja - tam również remonty wy-
konywane są źle, niesolidnie? 

Tych błędów można uniknąć, jeśli zaostrzy się kon­
trolę wykonywanych prac w samym M.PR-B, jeśli or­
ganizncje p.a.rtyjne doprowadzą do świ.adomośq załogi, 
że dobrze przeprowadzony remont popraw'.a człowieko-
wi pracy warunki życ!.a i że jest to punkt honoru każ­
dego pracownika MPR-8. Niedostateczna jest kontrola 
prac ze strony dzielnicowych z.3rządów budynków m '.e­
szkalnych. Rzadkie są równ'eż wypadki, aby remontem 
interesował się adm:nlstrator budynku czy kom:tet do­
mowy . Ą pomoc ich, a przede wszystk'.m lck.:ttorów jest 
tu bardzo potrzebna. Oczyw'śc:e wyrażona n\e w ten 
sposób, jak to jeszcze tu i tam ma nieraz m'.ej~e. ~e 
za kieliszek wódki czy dodatkową zapłatę probuie Silę 
nakłonić robotników do wykonan'a prac nie objętych 
koszt<>rysem. . . . . 

Mamy jeszcze wiele potrzeb w dziedzinie mH~szk.a­
niowej. Z każdym rokiem coraz więcej przeznaczamy 
pieniędzy wypracowanysh n ' em3łym wyitiłkiem przez 
klasę robotniczą na zaspokoi enie tych pot<rzeb. I ~late~o 
nie wolno n.am zmarnować ani jednej złotówki , n!e 
wolno nam przez tandetne i niechlu jne wykonawstwo 
powiększać kosztów. Trzeba wreszcie tak pracować, aby 
wszystkie objęte planem budynki zostały w terminie 
i solidnie wyremontowane bez przekraczania zaplano­
wanych n.a ten cel funduszów. Wszyscy odpow edzialni 
za te spra·wy powinni pamiętać, że dobrze wykonane 
remonty - to popraw.a warunków bytowych setek ro­
dzin . ludzi pracy. 

; 

':._._„ ...... :-. ... ~..:--'~'~~~~~~ ... ~~~ ................................ ~~ 

• 
(Od specjalnych wysłanników) · 

Historia tej fabryki jest 
podobna do historii 

wielu naszych nowych fa­
bryk. Jeszcze nie tak da­
wno w Fastach kaw Białe­
gostoku bylo puste pole, 

nieurodzajne w11dmuchowł­
sko. A dziś stoi<1 tam mury 
wielkiego zakład1L przemy­
słowego, który da pracę ty­
siącom mężczyzn i kobiet. 
Jak wiele now11ch fabryk, 

W dniu 3 bm o godz. 13-
o czym już informowaliśmy 
- w na;mlodsze1 z naszych 
fabryk rozpoc<ęto próbny 
rozruch agregatów. Na dany 

Obrady parlamentu f rancuskiegn 
Problem Airy ki Północnej w centrum zaintere-i 

opuścić rząd Faure'a • Gaulliści chcą • sowa ni a. 
4 bm. francuskie Zgromadzenie Narodowe, po %-miesl~znych wakacJaeh wznowiło olJni­

dy. Pienvsze powakacyjne posiedzenie odbyło się pod przewodnictwem najst&l'llzego depu• 
towanego Marcel Cachlna - wybitnego działacza parfil komunistycznej i francuskiego 
ruchu robotniczego. · 

W pnemówieniu swym Cachln WHWal 
deputoNonrch, obr dotoiyli starań dla 
routnygnięcio neregu woinych 1agod­
nleń gospodorc1ych i finan1owych, diet 
poprawy sytuacji mot~rialne-j łudti pra· 
cy ora1 dla ro1wiq:iania kry111u ml&Sz• 
lc:aniowego. Mówca ośwlodc1ył, ie w 
chwili obecnej nilc.t nie ośmieli 11, ia· 
priectyć, iż w inter~ie narodu francu5• 

przez dyrektorn zakładów, 
inż. Kopackiego znak, włą­
czono pierwszy agregat w 
podstawowum o•ichiale trze· 
palni. Równo, bez najmniej­
szych usterek pracują w 
trzepalni radzieckie maszy­
ny wlókiennicze (zd1ęcie 1). 
Przerobione w trzepalni 
sztuczne włókno ;eleniogór­
skie przejdzie do dalszych 
oddziałów, aż stanie się 
przędzą potrzelnią do tka­
nin. 

W dniu próbnego rozru­
chu fabryki wc:ął praco­
wać pierwszy zespól, obej­
mujący 58 róinych maszyn. 
Dalszych 7 zespolów uru­
chomionych b<;dz1e suktesy­
wnie, w miarę ukońezenia 
montażu poszczególnych 
warsztatów W hali maszyn 
obr{łczkowych rzdjęcie 2! 
montażyści radzteccy i pols­
cy usuwają ostatnie aster· 
ki, malarze pociąga7q, La­
kierem zarlrapaniu na „ob­
rqczniakach". 

Pierwszy próbny rozruch 
kombinatu bawełnianego w 
Fastach dokonany został w 
MieDiącu Pogłębienia Przy­
;aini Polsko - Radzieckiej. 
Jest to fakl prawie symbo­
liczny Na tabliczkach ma­
szyn w kombinade rad:iec­
kie napisy: Tas?kient, Pen­
za„" Ale sq, i maszyny po!· 

kiego koniec:mo Jest gru- zml- ------------­
wewnętrznej polityki Francji. 

Po przemówiemu Ccichina L k b 
deput-owani przy&tąpili do u sem urg 
wyboru przewod-niczącego 
Zgromadzenia Narodowego na 
1956 r. W wyni!lru głosowamia 
przewodniczącym wybrany zo­
stał Pierre Schnelter (partia 
katolicka - MRP), który o­
trzymał absolutiną więkswść 
295 glorow. Schnei ter był prze­
wodniczącym Zgromadzenia 
Narodowego w ciągu całego 

Spotkanie 

Faure-Adenauer 
roku 1955, W dniu 5 bm. ro:zJPOC7A:fy się 
Również w Radzie Republi- w Luksemburgu roo:mowy 

ki i Radzie Unii Francuskiej francusko - niemieckie. P:er-
wybrani zo~tali ponawnie WS!Ze spotkanie między pre-
przewodniczącymi: Gaston mierem waneu&k:im Faure'ern 
Monnerville (radykał) i Albert i ministrem Pinay'em oraz 
Sarraut (z tej samej partii). kanclerzem NRF Adel!lauerem 
Włdciw> prace parlamentu rorpocz· i Hail.lst.elnem trwało przeszło 

ną się 6 lub 7 bm. od ustalenia po- godz'nę. Według doniesień a­
rzqdlcu dtiennego obrad. NaJwięlrsta U· 
waga sl<up:o się wołcół problemu Afry:.i gen ej i France Presse, dokcma­
Pó lnocne;, w sprawie którego złoiono no ogólnej wymfa.ny poglądów 
ponad 30 in!:><pelacji. W kllluoroch i wzm i.ankowano jedynie o 
parlamentu krqiq pogloskl, ii nqd k 
francuski będzie dqiył do łącinego roz. wei;tj.i Zaglębiia Sa~ry. Ade-
p<llrien:a sprawy Algeru i Maroka. nauer omówił wyniki swej 

* ~ * podróży do Moskwy. Zastana-
W środę wieczorem odbyło wiano się także n ad perspek­

się zebran:e gaullistows.kiej tywami koo.ferencji. 
grupy parlamentarnej, na któ- Po południu rokowania ro­
t'ym - według infor:nacji z sta.ly wmow'.one. „Poważny 
kół dziennikarF>klch - prawb wyraz tw.ai·zy kanclei-za Ade­
wszysey mówcy domagali się, nauera po wyjściu z sa li O·b-rad 
by czter~j mini9trowie i jeden _ zaz'fl,a·cza kores~ondent a­
podsekre.ar_z stanu . za~iadają- gencji Fral'!ce Presse _ . po­
c;r_ ~ rządzie z r~m1ema ~au!- I zwala przypuszczać, że nie by­
li,tow wycofali się z gahmetu I ła to już rn?mowa o charakte-
Faure'a. rze ogólnym", 

skiej produkcji jak np. 
zgrzeblarki z Lvhuskiej Fa­
bryki Zgrzeblarek. Oto dwaj 
monterzy: Anto1.i Nikoloje­
wicz Filimonow z ekipy ra­
dzieckich fach&wców (pierw­
szy od Lewej no 3 zdjęciu) 
i polski monter Mieczysław 
Bielski wspó!nif trudzą się 
przy lqczeniu. poszczegól-

ni1ch części maszyn obrqc.z­
kowych. 
Prządkom ł personelowi 

technicznemu 11asze? naj­
młodszej fabryki wlókniarze 
łódzcy zasy!a;ą życzenia po­
myślnej pracy. 

Tekst: ZBIGNIEW NOWICKI, 
1djęo!a1 M. SZARFHARC9 



STR 2 

~ ~iejscu, gdzie ongi§ znaj dowalo się slone jezioro Ra­
a~ h~za - na. zachodzie Turkmeńskiej SRR - znaj­

du;ą się obecnw Jedne z naj )ogatszych w Związku Ra­
dzieckim ztoża rop11 naftowe1· 

W obliż !'ź · P u ; o , u &tóp_ Gór11 Naftowej, w11roslo miaóto 
naftowcow turkmensklch Nebit-Da.g. 

NA ZDJĘCIU: fragment miasta. 

GŁOS ROBOTNICZY 

le walki 
M ok 

A 4 pułk Leg11 Cudzoziemskiej 
poszedł w rozsypkę 

.A Poważna sytuacja w rejonie Riff 
• Obawy francuskiego Ministerstwa 

Soraw Zagrani::;znvch 
Górzyste okolice północnego Maroka. są nadal terenem 

zaciętych walk prowadzonych między wojskami francuski­
mi a pawstańcaml. 

5 bm. działające w pasmie 
gór3kim Riff oddziały po­
w1stańców okrążyły miejsco­
wość Aknoul, wal.ny punkt 
strategi=y wojsk kolonial­
nych. Trwa nadal oblężenie 

francuskich posterunków 
v...-ojoskowych w Tizi - Ouzli i 
Boured. Kolumna wojsk pan­
cernych, która 5 bm. rano 

* * * 
Agencja Fran('e Presse do-

nosi, że franruS1k1e M~nister­

stwo Spmw Zagranicznych 
poinformowało ambasadÓra 
Hisep.a!llii w Paryżu, iż z hi­
szpańsikiego Maroka przedo­
mają się na terytorium Ma­
roka francuskiego uzbrojone 
oddziały powstańców. 

Pierwsza 
triJnspurty 

b. niemieckich 
jeńc6w wojennych 
odhi wających kary 

w ZSRR 

przybędą wkrótce 
do NRD 

Urząd prasowy przy pre­
mierze NRD opublikował 
następujący komunikat. 

6 pa:!dziernika 1955 r. (nr 238) 

z pobytu w BELGRADZIE 

delegacji 
Rady Najwyższej ZSRR 

~nia 4 bm. przebywająca. w Belgradzie delegacja. Rady 
NaJwyzszej ZSRR złożyła. wizytę pnewodniczącemu Skup­
szczyny Ludowej FRJ M. Pijade. Podczas wizyiy przewodni­
czący delegacji A. P. Wołkow podzlęknwał M. Pijade oraz 
obecnym deputo'Yanym za serdeczne przyjęcie, z Jakim 1po­
tyka. się wszędzie delegacja. 

„Kontakt nawiązany między Jcńczej. Kiedy delegaci opusz­
par~enCaml Jugosławii i czali gmach muzeum, miesz­
Z~ązk.u Radzieckiego - po- kańcy Belgradu :zgotowali im 
WJedział Wołkow - przyczy- serdeczną owację. 

ni się do dalszeitt> amocnienJa. l------------­
nasrej przyjaźni oraz do u­
trwalenia pokoju między na• 
rodami". 

M. Pijade witając cz.lonkOw 
delegacji radz<ieckiej oświad­
czył, że osobisty, bezpośredni 
kQ!ltakt między krajami ma ZGON PREMIEl!A RZĄDU GRECKIEGO 

X ses1a I Sporne prob!emy 

ONZ I omawiano w spolmjniejszym 
i bardziej rzeczowym tonie 

., la Cite" 

Przedstawiciele 

v.-yrusz.yła z Akn ou 1 zdążając 

I 
na pomoc do Tizi-Ouzli, na­
potkała gWlałtowny opór z.e 
strony przeciwnika. W miej­
scowooci Baured powstańcy 

MiniSlterstwo Spraw Zagra­
nicznych Francji zażądało, by 
granke Maroka hiszpańskie­

go były ściśle strzeżone oraz 
aby rząd hisz.panski przed-· 
sięwiz.iął wszelkie konieczne 
środki w celu uniemożliwie­

nia powstańcom tworzeni.a w 
hi&?Jpańskiej strefie Maroka 
SWYCh baz operacyjnych. 

W związku z rozmowanrl 
między rządem Niemiec­
kiej Republiki Demokra­
tycZITTej a ttądem Związku 
R1dzieckiego w sprawie 
z.aitrzymanej w ZSRR czę­
ści b. niemieckich jeńców 
wojennych, którzy z.a po­
pełnione zbrodnie odbywa­
ją karę w Związku Ra­
dzieckim, rząd Niemiec­
kień Republiki Demokra­
tycznej został poinfol'!IlO­
wany o zarządzeniach w 
sprawie zwolnienia, wzglę­
dnie przeka2Jania zasądzio.. 
nych jeńców. 

Pierwsze transporty o­
sób, które zgodnie z. de<:y• 
zją Rady Najwyższej zo­
staną zwolnione względ­

nie przekazane, prz.ybędą 
w najbliższych dniach do 
Niemieckiej Republiki D~ 
mokratycznej. 

ogromne zna<;zente dla wza­
jemnego pozna.ma się oraz 
wymiany d~adczefl we 
wszystkich dziedzinach życ-ia 
tych krajów. „U nllB - stwier• 
dzil Pijade - będziecie mieli 
sposobm>ść zaznajomienia się 
ze wszystkimi osiągnięciami 
Jugosławii. Mam nadzieję, te 
pobył wasz w naszym kraju 
przyczyni się do dalszego u­
mocnienia konta.Idów mlędey 

Agenc}a R..Wra donosi t. Aten, ie w 
ne>cy z 4 na S paid1i.mlko imarC p• 
dłuhzel chorob;. w wieku 72 lat -
mi..- nqdv g~o, mCUS%01W N<k.• 
ooncler r_.,.. 

RZĄD AUSTillACIU 
ZWRACA MAJĄTKI HlnEROWCOM 

Aeencia TASS o obradach Zeromadzema Ogólnego NZ 
Agencja TASS donosząc z Nowego Jorku o zakończeniu 

debaty generalnej w ONZ stwierdza, że delegaci 45 krajów 
przedstawili swoje stanowls>ka w sprawie najważniejszych 
zagadnień międzyn:.rodowych. 

Podkreślali oni stale, że nia. Liczni przedstawiciele 
X sesja Zgromadzenia Ogól- małych państw wyrazaJąC 
nego NZ rozpoczęła się w no- wdzięczność wielkim mocar­
wej, bardziej sprzyjającej stwom za ich inicjatywę w 
abnosferze międzynarodowej. kierunku osłabienia napięcia 
Szczególnie za:zmaczano, że ta- międzynarodowego zwrecall 
kie wydarzenia, jak genewska uwagę na konieczność, aby 
konferencja szefów rządów cała Organizacja Narodów 
czterech mocarstw, konferen- Zjednoczonych i wszyscy jej 
cje krajów Azji i Afryki w członkowie działali w duchu 
Bandungu oraz międz.ynarodo- współpracy i pokojowego ure­
wa konferencja w sprawie po- gulowania spornych proble­
kojowego wykorzystania &- mów - w „duchu GenewY"· 
nergii atomowej odegrały do- W wielu konkretnych za­
niosłą rolę w złagodzeniu na- gadnieniach stanowiska dele­
pięcia międzynarodowego. gatów różniły się znacznie. 
Wiele przemówień przepojo- Jednakże wsz,ystkie sporne 
nych było nadzieją, że konie- problemy były na tej sesji o­
rencja czierech ministrów mawlane w spokojniejszym i 
spraw zagra.n!cz.nydl w Gene- bardziej rzeczowym tonie niż 
wie będzie nowYm, doniosłym dawniej. Jedynie wysiłki nie­
krokiem na drodze do uregu- których państw w celu niedo­
lowania najważniejszych pro- puszczenia do dyskusji nad 
blemów międzynarodowych, a sprawami kolonialnymi spo­
zwłaszcza problemu rozbri>je- wodowały ostre debaty w ko-

misji ogólnej i na posiedze­
niach plenarnych. 

belgijscy zaięli 

niegodne Belgii 

stanowisko 
wobec kwestii 

algerskiei 
-:-~~- -~~~ 

Organ belgijskich katolic­
kich zv•.riąl'Jków zawodowych 
,,La Cite" k.rytY'kuje &tanowi­
&ko przedstawicieli Belgii w 
ONZ. 

Dziennik wyraża ubolewa­
nie, że ,,pod pretekstem przy­
nale:żlności do jednego z blo­
ków oraz z powodu tego, że 
Belgia posiada kolonie, przed­
stawiciele belgijscy w ONZ 
;;:.a.jęli w sprawie Algeru sta­
nowisko „niegodne Bel.giL", 

Nawiązując do ataków bel­
gijskiego ministra Spraw Za­
grani=ych Spaaka na kraje 
z.a<:hodnie, które głosowały w 
sprawie umie.5z.ezenia kwestii 
algerskiej na porządku dzien­
nym Zgromadzenia Ogólnego 
nie tak, jak mocarstwa nale­
żące do NATO, ,,La Cite" pi­
sze: Należy jednak przy211ać, 
że Grecja miała dostateczne 
powody ku temu, by głoso­
wać „za", a Islandia, by 
wstrzymać się od głosu". 

z.aatakowali 4 pułk Legii Cu­
dzoziemskiej, który ostrzela­
ny ogniem artylerii poszedł 

w rozsypkę. 

Jak podaje Agencja Reute­
ra, dowództwo wojsk francu- ,.--------------------------

skich w Maroku określa sy- PO r tuację w rejooie Riff, ja:ko KOJ powszechnym 
poważną. Walki toczą się w - hasł!Jffi narodu· w 
trudnych warunkach abno- \; 
sferycznych - padający bez Z 
przerwy desuz i rozmokłe e zjazdu burmistrzów całego świata 
dro'" u'-·dniaJ·ą Francu~~ w 1 ,„ "'"' ~v... e F orencji kontynuuje ob--'y 
wprowadzenie do akcji· lotni- toli ..... zjazd burmistrzów s · c wszystkich krajów świata.. 
ctwa i c:rołgów. 

W nocy z 4 na 5 bm. przy­
był z Raba-tu do Fezu, dla za~ 
poznania &ię z. sytuacją panu­
jącą w rejonie Riff, francus­
ki rezydent generalny w Ma­
roku gen. de Latour. 

~ * * 

Dnia 4 bm. wygłosił prze-
mówienie do uczestników" 
zjazdu wiceminister spraw 
zagranicznych Wioch, Folchi. 
Powitał on uczestników zjaz­
du oraz podkreślił znaczenie 
wkładu, jaki wnoszą stolice 
poszc.zególnych państw do 
sprawy pokoju. 
Następnie przemawiał prze­

wodniczący rady miejskiej 
J.ak donosi Agencja Reute- Moskwy M. A. Jasnow. 

ra, w Rabacie, administracyj- Wiceprzewodniczący zarzą­
nej stolicy Maroka, wł.adze du miejskiego Paryża wystą­
francuskie podały oficjalnie pił z propozycją, aby co trzy 
do wiadomości, że „wy5iHd lata przyz;i.awać specjalną na­
de Latour, jale również rządu I gr~ę międzynarodową tym_ 
francuskiego zmierz ją do stoli~~· k~óre szczególnie 

tw a wYrOzmają su: w walce o po-
u orzenla reprezentatyw- kój i przyjaźń między naro-
nego rządu marokańskiego". darni. -

• • 
Swiatowa Rada Pokoju 

przesłała do prezydium zjazdu 
pismo, które głosi m. in.: „Je­
steśmy głęboko przekonani, że 
Florencja, prastara stolica cy­
wilizacji, miasto, które wYstą­
piło ze szlachetną inicjatywą 
r;wolanla zja.zdu burmistrzów 
stolic całego świata, mimo 
dzielących Ich kra.Je r6tnlc u­
strojowych I ideologieznyeh, 
wbrew barierom, które usiłu­
je się jeszcze wznieść, aby u­
trudnić porozumienie między 
narodami i rządami - Floren­
cja. osiągnie swój cel, Jakim 
Jest utrwalenie pokoJp. Swta­
towa Rada Pokoju, kt6ł'a od 
lat pra cuJe dla tego dzieła, 
solidaryzuje się z wami I śle 
wam żyozenia l!lllkcesów". 

obu państwami". 
W tym samym dniu delega­

cja radziecka zlozyła ,wieńce na 
Grobie Nieznanego żołnierza 
oraz na mogiłach jllgoołowiań­
skilch i radzieckich żołnierzy 
poległych w walce o wYzwole­
nie Be1gradu. 

Rzqd -"1od<I wmiótł do ~ 
tu 1rry proj•ty ustaw, unMi-łnlajqc• 
dot,.,hn- ope<:jalno 10nqdzenla 
p......:Mo b. olonl!om pa1111 hHle,..... 
mej. Jeden • projektów pnewlcluje 
zwrot mo)qtków, lrtót• na mocy WJT"" 
ków sqdowych pnnzly - wlaoność 
pońs-. Drugi projHt dołf<Tf WJP!O­
canla IM""IS:il _,.,. katogoriom oaób 
„obcląionych pnoszlośclq hltlerodq". 
Ostałnl projekt -i iarzqdzenłe, fdó­„ nJe pozwołato Ofo.bom politycinie 
obcłqlonpm vbl~at si• o -6ce­
nie Im obJWalelsłwo austrioddego. 
Wspomni<lne pre>jekty ustaw bylr juł 
pned kilku łaty przedstawiane parło­
mentowi, jednakie rada. sojusznkua 
kh nie Iaaprobowała. 

Następnie członkowie dele­
gacji obecni byli na obiedzie 
wydanym na ich cześć przez 
przewodllliczącego Skupszczy- DAlSZY Sl'ADEK REZERW ZŁOTA 
ny Ludowej M. Pijade. Ze I DOlAROW STllEFY SZTEltLINGOWEJ 

strony jug061owiańskiej na o- Wedlug oficjalnego iomunitclu ska,.. 
biedzie obecni byli: zastępca bu brplyjslolego, rezerwy zioła I doło-

rów sirelr slłeriingowej wytazalr w 
przewodniczącego Związkowej ciqgu wneśnia dalSIJ poNOinf _. 
Rady Wykonawczej R. Czoła- det o 112 milionów dolarów. W dniu 
nOwJCZ, zastępcy przewodni- 30 wn:eśn!a stan Rzerw złota j dofa. 

rW WJhQtił 2.345 milionów dolor6w, 
czącego Skupszczyny Ludowej podaas gdy w strczniu biei. roku W\"' 
W. Simicz i L. Szentiuro, prze- nosił on 2.763 millonr dolarów. 

wodniozący Slrupsz,czyiny Ser-
bii P. Stambolic.z, członkowie LEKAllZE NRF PRAGNĄ NAWIĄZANIA 
Związkowej Rady Wykonaw- KONTAKTOW z LEKARZAMI NRD 

czeJ i i'nni. 
Podczas obiadu, który uply­

nąl w wyjątkowo serdecznc1 
atmosferze, wygłosili prZP: 
mówienia M. Pijade oraz A. 
P. Wołkow, 

* • * 
Delegacja Rady Najwyższej 

ZSRR zwiedza obecnie Bel­
grad. M. in. delegaci zwiedzili 
muzeum narodowe oraz mu­
zeum woP1y !t!lll'odOW'OJWYZWO-

Ucz61nlcr •Jozdu lekarrr IGd!odni„ 
niemiec:kkh w Bodon·Bod&n Wfllqpill 1 
wnioskiem nawiqzonio stałego kontc*.tu 
ora1 wymianr doświade<el\ z lekarzami 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 

NOwt OFIARY POWODZI 
W INDIACH 

Dziennik 
I r zachodni o-niemiecki 

domae;a sł~ 
zmiany kursu polityki 

POSIEDZENIE KOMI!IJI 
POLITYCZNEJ ZGROMA­
DZENIA OGOLNEGO NZ 

W dniu 4 października od­
było się pierwszę posiedzenie 
specjalnej komisji politycmej 
Zgromadzenia Ogólnegi> Na­
rodów Zjednoczonych. Prze­
wodniczył delegat Syjamu, 
Waythaiakon. 

Wojska USA z Austrii 
- we Włoszech 

Nadburmistrz Bonn - Bu­
sen, wspominał o niedawnej 
podróży Adenauera do Mo­
skwy 1 oświadczył, że już sam 
fakt podjęcia tel podróży 
przez kanclerza NRF obudził 
nadzieje, iż tego rodzaju spot­
kania będą kontynuowane. 

Gabinet boński I Bundestag 
rozpatrzą sprawę Scbmeissera 

P'rowłncję Pemlłab, w 1't6NI ad k"" 
IN dni podaly ur- daszc1e, ~ 
1<1 klłlko p-odzl. fiz.tł I potoki WJ'" 
lłąplly r lm:996w, rogroła/ąc wlelu 
mlostom I wsiom. W IWalonydr, pod­
mrlych prze: wod• domach znaknlo 
imlerć 25 osób, o olcola 100 osób od­
nloslo rany, 

Grołny teR iwłonczo wrt- ...W 
Jumna. 

KULISY DEMONSllłACJI l'ltZfCIWKO 
MIĘDZYNARODOWEJ KOMISJI 

NADZORU I KONTROLI 

rządu NHF 
Jak podaje agencja ADN, 

ukazujące się w Stuttgat"cie 
pismo „Deut;;clle Zeitung UIIld 
Wirtschaftszeitung" w artyku­
le poświęconym PrLY's7.iłej kon­
ferencji mi.nis.trów spraw za­
gra.nicznydh w Genewie do­
m.aga się :zmiany kurs-u polity­
ki rządu Niem;eokiej Repu­
bliki Fe<ieraJ!Ile'.i. żadna l.nna 
droga nie prowadzi do 1.ije<l­
nocz:enia - twierdzi pismo -
poz.a rezygnatją Niemiec rz: 
u~estnictwa w NATO. 

Nie jest wykluczone - pisze 
„Deut>'Che Zeitung und Wirt­
schaft&zeitung" - że teza o 
możliwości pogodzenia udzia­
łu calych Niemiec w NATO ze 
z.jednoczeniem będzie tak za­
chwiana, że nie uzysk.a popar­
cia żadnej większości parla­
men.tarnej. Idea NATO je&t 
obeonie tak podważona w 
śwjadomości nawet deputowa­
nych partii rządowej CDU, że 
na Zachodzie postąpiono by 
slus7.illie, gdyby przestano wie­
rzyć w jej niezłomną trwa­
łość. Po doświadczeniach Ge­
newy i Moskwy nawet w CDU 
nie z.riajd?.:ie się chyba żaden 
wn.ikliwy polityk, który by 
był całkowicie przeświadczo­
ny, że na podstawie układów 
paryS1kich można o&iągnąć 
zjed.noczen!e. 

Rozmowy 
chińsko - amenkan~kie 

w Genew e 
W środę odbyło się 19 &po­

tkanie ambasadorów Johll&<l­
na z ramieni.a USA i Wang 
Ping-nana z ramienia Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Ro­
zmowa trwała 2 godziny 20 
minut. Po jej zakończeniu 
ogloswno wspólny komuni­
kat stwierdzający, że obie 
strony spotkają s!ę ponownie 
w sobotę 8 października. 

Wy (3Z obligacji Hf RSP 
wylotu ·1anyeh w ~n 4. X. 1955 r. 
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W KOHi 

Wiceprzewodniczącym ko-

Rzymski korespondent dziennika „Oesterreichische Vołlul­
stlmme" donosi: 

Przewodniczący rady miej­
skiej Belgradu Minicz stwier­
dził, że miasta mogą się swo­
bodnie rozwijać i przyczyniać 
do wzrostu dobrobytu ludno­
ści jedynie w warunkach po­
kojowych, w atmosferze za­
ufania między państwami. 

Jak donosi z Frankfurtu nad Menem agencja ADN gabi­
net boński roopatrzy dziś aferę agenta mm~iego 
Schmeiissera. 

W ....,llbrym ciotle ro_...i. 9"' 
proces pnecłwio wyd..-y d>lennlko 
połudnlaw.froreań.tlego „Taegu Dailr'', 

misji wYbrano przedstawicie­
la Kanady, Macay'a. 

Specjalna komisja politycz­
na zatwierdziła następujący 
porządek obrad: 

1. sprawa dyskryminacji ra­
sowej w Unii Południowo -
Afrykańskiej, 

2. sprawozdanie dyrektora 
Agencji ONZ do spraw Bli­
skiego Wschodu na temat po­
mocy uchodźcom arabskim_ z 
Pal es.tyny, 

3. sytuacja osób pochodze­
ni a hinduskiel!o w Unii Połud­
niowo-Afrykańskiej, 

4. sprawa przvięcia nowych 
członków do ONZ. 

Wojska amerykańskie, które 
przybywają z Austrii, rozlo­
kowują się w prowincjach 
Vicensa 1 Verona. Po z.akoń­
creniu tej operacji, we Wło­
szech znajdować się będzie 
5.500 żołnierzy amerykańskich. 
Wojska te nie będą podpo­
rządkowane dowództwu wło­
skieinu, lecz jako jednostki 
ilmerykańskie w ramach 
NATO podlegać będą bezpo­
średnio dowództwu bloku 
atlantyckiego. 

Korespondent podkreśla., ~e 
przybycie z Austrii wojsk a­
merykańskich wywołało po­
wszechne oburz.enie społeczeń-

Robotnicy omawiają 
apel KL PZPR 

tym my robotnicy jesteśmy 
żywotnie zainteresowani", 

ZPW IM. STRUGA 

Załoga ZPW im. Struga 
przyjęła rezolucję, w której 
czytamy między innym.i: 

„My pracownky Zakładów 
Przemysłu W elni.anego im. 
Andrzeja Struga, świadomi 
naszych zadań w realizowa­
niu wytycznych IV Plenum 
KC, odpowiadamy na apel Ko­
mitetu Łćdz.kiego PZPR po­
stanowieniem zacieśnienia 
łączności miasta ze wsią". 

Oto treść zobowiązań załogi 
podjętych w odpowiedzi na 
wezwanie CRZZ i apel KŁ 
PZPR: 

Jan Kowalski, tkacz korto­
wy z Zakładu , B" zobowiąi.al 
się wykonać plan roczny do 
dnia 29 listopada i duć dodat­
kowo do końca roku 756 m 
tkanin. Józ.efa Galant tkaczka 
z Zakładu „D" wykona plan 
roczny w dniu 28 październi­
ka I do końca rolro odda do­
datkcrwo 2.200 m tkanin. 

dukcji zakończyć do 27 grud­
nia i wyprodukować dodatko­
wo 63.008 m tkanin, zaś :tialoga 
wykończalni odda ponad plan 
150.000 m tkanin i zadanie 
,planu ro<:znego wykona do 
dni.a 14 grudnia. 

I RUDZKA FARBIARNIA 
I WYKO:RCZALNIA 

We wszystkich oddziałach 
odbyły się pogadanki, zapo­
znające załogę z treścią apelu. 
Wielu z dyskutujących, jak np. 
tow. Emilia Witeczek i Micha­
lak, wskazywało na koniecz­
ność usprawnienia pracy eki­
py łączności, w której znaleźć 
się powinni najlepsi robotni­
cy, ci, którzy wykonują i prze­
kraczają plany !Jrodukcyjne. 

Stan zdrowia 
Eisenhowera 

i est zacłowala !ący 
Z Denver donoszą, że s.tan 

zdrowia prezydenta Eisenho­
wera jest w dalszym ciągu za­
dowala:iący. 4 bm. p1·ezyden.t 
pod.pisał kilka dokumentów 
państwowych. 

Załoga Zakladu „E" zobo- Lekarze uw.aiżają, że prezy-
wiązała się zaoszczędzić na dent powtniein pozostać w 
odpadkach 100 kg przędzy 
czesankowej. Zakład „F" po- Sllpitalu je=e co najmniej 5 
<tanowil podnieść jakość pni- tygodni. 
dukcji 0 1 proc. i zmniejszyć Rzeczn;k prasowy Białego 
do końca roku 0 150 kg zuży- Domu James Hagerty oświad­
~1e sody oraz opraC'()wać 1 czy!, że w jednej z sal na par­
wprowadzić do produkcji sześć terze szpitala woj<.kowego F\t­
nowych k(}loryz.acji. zeimone, gdzie przebywa prc-
Przędzalnicy tych zakładów zydent Eisenho.wer, zainstalo­

zcbowiąz.ali się WYkonać do wano aparatur~ filmową i e­
ńnia 9 grudnia roczny pi~n , kran. Przypus~cz~lnie za kilka 
produkcji i dać dodatkowo 1 dni prezydent bĘdzie mógł 
6.700 kg przędzy; tkacze po- \ &Chodzić na dól, aby oglądać 
stanawiają roczny plalll pro- filmy. 

który "'- o.--onr pod pnlek• 
stem ,,pogwałcenia prawa o beJ4>le-

stwa włoskiego. W Neapolu, 
gdzie znajduje się dowództwo 
NATO w południowej strefie 
Europy - odbyła się wielka 
demonstracja protestacyjna. 
Również w wielu Innych mia­
stach ludność na masowych 
wiecach protestowała przeciw­
ko przybyciu do Włoch wojsk 
amerykańskich. 

Burmistrz Amsterdamu za­
proponował, by najbliższy 
zjazd burmistrzów stolic całe­
go świata odbył się w jego 
mieście. 

~ k~ . dniami l'01iPO=lł się proces przeciwko 
Sohme;sserorw1 i współoskarżonym., który l'JOBtał następnie 
umorzony na skutek cof:pięcia skar~ przez Adenauera, 
Blankenhorna oraz konsula generaln~ Reifferscheidta. 
Schmelsser i współoskarle:nl mieli stanąć przed sądem za 
wysunięcie ;przeciwko Adenauerowi, Blankenhornow<i i Reif­
ferscheidtowi zarzutu, że współpraoowa!li oni z wywiadem 
francuskim. 

W dniu 12 października ~wę Schmelssera - n.a inter­
pelację posłów socjatldem.o'kratycmych - omówi Bundestag. 

czeństwłe państwa". Oskarien\e to io­
stało 11ptepcwowcme na pochtawł. • 
miM.zaonego w tym d11enniku artytru„ 
łu Y/Sb;pnego, w którym autOł' zanuclł 
nqclowł, Ił wr'•OTiyoluje nleuśwlado­
mionycłl młodych studentów do de­
monstracji pneciwko mi'fdzynoł'odowef 
komisji nad20N I kontroli. Jego ula• 
niem - demon5tracJ• te urobiły racze! 
wtaienle monlfestacjl i!11plrowanrch 
pnez nqd, nU akcji spontonlanej". 

''''''''''~'''''''''~'''''''''''''~ ........ ''''''~'''''''~''''~''''''''~·~~····,,~~·· 
pierwsze w historii niepodległej 

Indonezji wybory powszechne 
zakończyły się w czwartek, dnia 29 
września o godzinie 14 czasu miej­
scowego. Sclśle biorąc, wybory te 
nie objęły całego kraju, lecz znaczną 
jego część. W okręgach, gdzie gloso­
wanie zostało przeprowadzone, wy­
brano dwustu posłów. Pozostałych 
sześćdziesięciu posłów kandyduje z 
okręgów, gd?.ie wybory przeprowa­
dzone zostaną w terminie później­
szym. Ze względu na rozległość ar­
chipelagu indonezyjskiego, obejmu­
jącego około 3.000 wysp, oraz na 
trudności komunikacyjne - ostate­
czne wyniki wyborów znane będą za 
tydzień lub dwa. 

Niemniej jednak dotychczasowe re­
zultaty rzucają dostatecznie wyraź­
ne światło na rzeczywiste nastroje 
ludności Indonezji. Wynika z nich, 
że pierwsze miejsce zajmuje w tej 
chwili partia narodowa Indonezji, 
która uzyskała według dotychczaso­
wych danych 6.308 tysięcy gło­
sów, tj. około 30 proc. Jest to par­
tia byłego premiera Sastroamidjo­
jo, obalonego na skutek intryg 
kół reakcyjnych przed kilku mie­
siącami. Drugie z kclei miejsce zaj­
muje konserwatywna partia mu­
zułmańska, która uzyskała dotąd 
5.027 tys. głosów, tj. około 23 proc. 
Partia skrajnie reakcyjna - „Ma­
sjumi" znalazła się dopiero na trze­
cim miejscu z 4.876 tys. głosów, tj. 
około 21 proc. Komunistyczna Partia 
Indonezji uzyskała dotąd 4.605 tys. 
głosów, tj. około 20 proc. 

Bliższa analiza wyników wyborów 
wskazuje, że na wyspie Jawie, któ­
ra wybiera 168 deputowanych na 
ogólną liczbę 260 - zdecydowl\ne 
zwycięstwo odniosły partia narodowa 
i partia komunistyczna .. Partia „Ma­
sjumi" znalazła się tu na czwartym 
miejscu. 
Odkładając do czasu otrzymania 

pełniejszych wyników szczegółową 
analizę wyborów indonezyjskich. 
można wszakże już dziś stwierdzić, 
i:e zakończyły się one poważnym 
mkcesem partii demokratycznych i 
„ostępowych, zawiodły zaś nadzie­
P zwolenników skrajnie reakcyjne\ 
tJartii „Masjuml", która dorwała się 
do władzy na krótko przed wybora­
mi. 
To, że partia „Masjumi" właśnie 

pr:~ed samymi niemal wyborami 
dos7la do wludzy - nie było rzeczą 
przypadku. Wręcz przeciwnie, bylo 
to następstwem planowej polityki 
reakcyjnych kół indonezyjskich -

l nie tylko indonezyjskich - które 
pragnęły mieć u władzy „swoich lu­
dzi" w momencie, gdy naród indone­
zyjski pójdzie do urn wyborczych, 
albowiem koła reakcyjne Indonezji, 
jak również popierające je ośrodki 
imperialistyczne - przede wszyst­
kim holenderskie i amerykańskie -
obawiały się wyborów powszech­
nych w Indonezji. 

Dotychczasowy parlament Indone­
zji pochodził z nominacji. Nie od­
zwierciedla on prawdziwych nastro­
jów politycznych kraju. W parla­
mencie tym reakcyjna partia „Ma­
sjumi" posiadała sztucznie rozdętą 
liczbę mandatów - 39 na ogólną 
liczbę 224. Tyleż mandatów posię-

była w swej polityce konsekwentna 
i nieraz ulegała naciskowi kół reak­
cyjnych. Niemniej jedna!\: jej demB­
kratyczne skrzydło pod wodzą dra 
Sastroamidjojo wzięlo górę i partia 
wystąpiła energicznie do walki prze­
ciwko ugrupowaniom t'eakcyjnym, a 
zwłaszcza przeciwko „Masjumi". 
I kiedy dr Sastroamidjojo stanął 
przed trzema laty na czele rządu -
partia komunistyczna udzieliła mu 
swego poparcia. 

partia komunistyczna Indonezji 
reprezentuje interesy najsze1·­

szych mas ludowych kraju. Obejmu­
je swymi wpływami największe 
związki zawodowe, liczące ponad 
dwa miliony członków, i związek 

Po wyborach w Indonezji 
dala partia narodowa dr Sastroami­
<ljojo, a partia komunistyczna li­
czyła wszystkiego l'i posłów, zaled­
wie o dwóch . więcej aniżeli mała, 
pozbawiona jakichkolwiek wplywów 
prawicowa partia socjalistyczna. 
Reszta mandatów w poprzednim 
parlamencje rozdzielona była pomię­
dzy mnóstwo małych partyjek i 
ugrupowań, które były narzędziem 
nieustannych intryg politycznych 
reakcji. Te właśnie male partie po­
mogły do obalenia postępowego rzą­
du Sastroamidjojo. 

Reakcja indonezyjska obawiała 
się, że wybory powszechne zapew­
nią większość partiom demokraty­
cznym i postępowym, i przekreślq 
możliwość takich intryg i kombina­
cji. Ośrodkiem sil demokratycznych 
i postępowych Indonezji sq dwa 
wielkie ruchy polityczne: nacjona­
liści i komuniści. Najpoważniejs7.Ytn 
rzecznikiem ruchu narodowugo jest 
partia narodowa Indonezji z drem 
Ali Sastroamidjojo na czele. Zbliżo­
ny do tej partii jest również obecny 
pre:i.ydcnt Indonezji Soekarno. 

Jest to partia, grupująca narodow:i 
burżuazji: i patriotyczną inteligencje 
Indone7.ji. Odegrała ona powużną ro­
lę w walkach przeciwko kolonizat0-
rnm holenderskim i okupantom ja­
pońskim. Po od;:yskaniu p~zez Indo­
nezję niopodlcę:lości, partia m.1rodowa 
występowała na rzecz unieza1e;;.n1e­
nia kraju od obcego ka pi talu i od 
wpływów imperializmu, nie zawsze 

pracujących chłopów, liczący dwa i 
pół miliona członków. Była czolową 
siią walk niepodległościowych. a <Wś 
jest nieugiętym bojownikiem o de­
mokrację wewnętrzną i pełne unie­
zależnienie się od wpływów reakcji 
i obcego kapitału. Dążąc do skupie­
nia jak najszerszych mas narodu 
pod sztandarem walki o demokrację 
i pokój, przeciwko imperializmowi, 
partia komunistyczna zawarła poro­
zumienie przedwyborcze z partią 
narodową i Innymi ugrupowaniami 
postępowymi. Hasło partii komuni­
stycznej brzmiało: Glosujcie na kan­
dydatów komunistycznych albo na 
kandydatów innych partii demokra­
tycznych. Agitatorzy komunlstyczni 
docierali do najodleglejszych zakąt­
ków ogromnego kraju, mobilizując 
wszędzie masy do walki przeciwko 
reakcji i imperializmowi. 
Naigroźniejszym przeciwnikiem 

demokracji indonezyjskiej jest par­
tia „Nlasjumi". Wyraz „masjumi" 
jest skrótem slów: Madjlia Sjuro 
Musl.iimi11 Indonesia, co tłumaczy 
się: Rada Mahometan Indonezji. Pod 
tą niewinną nazwą kryje się jednak 
klerykalna, skrajnie reakcyjna par­
tia, zmierzająca do ustanowienia w 
lndonczji dyktatury klerykalno-fa­
szystowskiej. Ma ona przedlużeme 
w podziemnych bandach reakcyi­
nych „Dar-Ul-Islam". W polityce 
zagranicznej partia „Masjumi" dąży 
do ścisłego powiązania lndonezjl z 
blokiem imperialistycznym. Na 
wewnątrz zaś idzie ręka w rękę z 

obcym kapitałem, z wielkimi plan• 
tatarami holenderskimi. Ona to pró­
bowała przed laty siłą odebrać chla­
pom indonezyjskim ziemię i zwrócić 
ją holenderskim obszarnikom. Ona 
to chronila przywileje koncernów 
holenderskich, brytyjskich i amery­
kańskich. Ona wprowadziła w swo­
im c:oasie zakaz strajków. Ona też 
doprowadziła w roku 1948 do po­
twornej masakry przywódców partii 
komunistycznej i postępowych ofi~ 
cerów. 

Gdy na kilka miesięcy prz.ed wy-
borami udało się partii „Masju­

mi" oballć rząd Sastroamidjojo, cała 
reakcyjna prasa amerykańska i ho­
lenderska powitała to z entuzjaz­
mem. Kola imperialistyczne USA i 
Holandii nie kryły się ze swymi na­
dziejami, że rząd Harahapa, przy­
wódcy „Masjumi", potrafi odpowied­
nio spreparować wybory, lub też od• 
wlec je na czas dłuższy, byle utrz~·­
mać się przy władzy. Jednakże na­
stroje mas Indonezji były tak zdccy• 
dowane, że Harahap nie odważył się 
na odroczenie wyborów. Zastosował 
natomiast liczne środki terroru i na­
cisku, by ograniczyć swobodę dzia­
łania partii komunistycznej i partii 
narodowej. M. in. nadzór nad wybo­
rami powierzył reakcyjnemu gene­
rałowi Lubisowi, który zorganizował 
przed paru miesiącami spisek gene­
ralski przeciwko rządowi Sastroami­
djojo. Jak bezczelnie poczynał sobie 
rząd Harahapa, świadczy fakt, że 
nie dopuścił on do wygłoszenia mo­
wy orzedwyborczej przez prezyden­
ta Suekarno. Masowe aresztowania 
- m. in. uwięzienie kilku ministrów 
poprzedniego rządu - miały zastra„ 
szyć wyborców i działaczy postępo­
wych. 

Dotychczasowe wyniki wyborów 
dowodzą, że wszystkie te środki nie 
zapewniły sukcesu ugrupowaniom 
reakcyjnym, a zwłaszcza rządzącej 
partii „Masjumi". Nie oznacza to 
bynajmniej, by demokracja indone­
zyjska mogla teraz spocząć na lau­
rach. Przywódcy reakcy,ini nie kryli 
się nigdy ze swymi zamiarami. Już 
dziś mówi się o odroczeniu zwołania 
nowego par lamentu na kilka miesię­
cy. A nie są wykluczone i inne nie­
spodzianki. Reakcja indonezyjska, 
która zagarnęła przed samymi wy­
borami władzę w drodze intryg i 
spisków polityczno-wojskowych, bę­
dzie czyniła wszystko, by jak naj­
dłużej władzę tę zachować. 

iiT. ARSKI 
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podwójnie nam bliska 
Wrll<Z ze Z1Dt/Cłęstwem Rewolucjł Październikowej !i· 

teratura Biclorusi wkracza w okres wielkiego, nie skrę· 
powanego rozwoju. Obok tworząC11ch nadat klasyków, 
otoczonych powszechną mi!ością ludzi radzieckich i ob· 
darzonych przez Radę Najwyższą swej repubiiki jakże 
zaszczytnymi tytułami „Twórców !udowych", wyrastają 
na wolnej już niwi e nowe, świetne ta;lenty. Kondrat 
Krapiwa, Michaś Ły-nkow, Piatru§ Browka, Pawluk Trm 
opiewają dzieje Rewolucji i wietloi dzień dzisiejszy. 

Bogata jest l i teratura poświęcona kolektywizacji wsL 
Trzeba stwierdzić, :!:e podejmując ten temat pisarze bia­
łoruscy ustrzegLi się w znacznej większości wypadków 
od sch.ematyzmu i innl/Ch slabo§ci naszej literatury 
produkcyjnej. Onowiadcmia, reportate i wiersze ude· 
rzają szczerością i bezpofrednio,cią przeżycia art11sty­
cznego, różno1"odno~cią formy, rzetelnofoią w posłu· 
giwaniu się językiem ludowym. Rozwijają się dość 
równomiernie wszystkie ga!ęzie Uteratur11. 

W latach zaostrzającej się gwa,Uowne; walkł klaaowej 
na wsi, w okresie pierwszej pięcio!ettkł, dojrzał niezmier­
nie ciekawy talent satyT11czny KT'apiw11. Niedługie, try· 
skaj'łce dowcipem jego bajki i przypowiastki, pisane 
w oparciu o doskonalą znajomość realiów wiejskich, 'li.a· 
wiqzują do żywych ;eszcze tradycji ludowego gawędziar· 
stwa. Do§ć liczne u nas ostatnio tłumaczenia poszczegól­
nych wierszy tego poety dalekie Sił od oddania swoiste­
go uroku oryginału. W drugim dziesięcioleciu rozwinął 
się wspaniały talent epoki Arkadiusza Kuleszowa. 

T11le o przedwojennej literaturze radzieckiej Bialorusi. 
By!a jeszcze i druga litera.tura - z rokiem 1940 prze. 
szla do h.istorii - titeratura. Białorusi zachodniej. Jej 
pisarze, a zwlaszcza na.jwybitniejsi, Ma.ksym Tank, Taw· 
laj I Piestrak, lączq ścille dzialal11.0ść pisarską z aktyw­
ną działalnością polityczną w azerega.ch pairtii komuni­
stycznej. „Kajdanami przez lata dzwoniłem i dlatego me 
wiersze tak dźwięczą" - na~ze z czasem Tawlaj ł nie 
jest to bynajmniej metafOTa. Piestrak ogó!em jedena§cie 
lat życia spędził w więzieniach politycznych, „Tam po­
wstatWały - cytuję za „Nową KultuTq" - namiętne, 
pełne sily wybuchowej wiersze - odezwy. Gdy brako­
wa!o papieru i ołówka, pisał gwo.tdziem na ścianie, uczył 
rię na pamięć tych strof, b11 je przy aposobności wysłać 
na wolność". 

l znów o to pokolenie pi8arskie, jed'MCZeśnłe poetów 
ł bojowców, PTZedłuża się przesz«> stu1et>nia tradycja 
wspólnej walki, prz11jaźni, kontaktów literackich, a na­
wet twórczoścł w obu językach, 

Wrogowie sanacji ł całego obozu T'eakcji polskie;, chod 
wszystkie riły swej mlodoścł rzucili w walkę o wyzwo­
lenie polityczne i społeczne tej częścł Białorusi, sq jed· 
nocześnie oddanymi sojusznikami sprawy Polski Ludo­
wej. Kochają nasz naród, jego trad11cje kulturalne i lite­
raturę. Piestraka ! Tam.ka lqcz11 serdeczn.a przyjaźń z sze­
regiem polskich pisarzy ł działaczy lewicowych. War­
sza.wscy literaci ukrywajq Tanka w momencie, gd11 grozi 
mu aresztowanie. Utwory oryginalne Tanka w jęz11ku 

polskim i dokonvwa-ne przez samego autora przekłady 
jego wiersz11 ukazują aię 1D postępowych pi!mach dwu· 
dziestolecia: ,,Sygnalach" i „Poprostu". 

Umi.lowanie Polski l jej tradycji -Me słabnie 1D miarę 
up!ywu czasu, choć Mak3ym od 1940 roku -nie mieszka 
już w . Polsce. Nowe tomy na.;wybi.tn.iejszego obecnie, 
obok Kuleszowa, poety radzieckiej Bia!orust zawierają 
wiele przepięknych poloniców, że wymienię drogie nam, 
niejednokrotnie t?umaczone wiersze o zburzeniu przez 
Niemców pomnika Chopłna w Parku ~enkowskim, 
metaforyc2:Tl.y w i ersz, w duchu ballady roma.ntycznej, 
o cieniach Mickiewicza odwiedzaJqcego w n.ac „dziadów" 
rodzinnu NowoqT6dek, piełń Jan.osika., pejzaże tatrzań-­
skie. 
Przepięknym dokumentem przyjatni, umocnionej we 

wspótnej watce o ll!psze jutTo nauych narodów - jest 
wydana ostatnio powieść autobłcgraficzna Pieatraka 
o komunistach polskich ł białoruskich pt.: „Spotkamy się 
na. baT11kadzie". Stanowt ona zarazem najwyższe art11-
styczne osiągnięcia prozy białormkiej ostatni.eh lat. 

Od roku 1940 życie ltterackte Białorusi wraz z .t11ctem 
ca.lego narodu plynie już jednym połączonym nurtem. 
W roku 1941 pi8arze zamłeszku1qcy częśl! kraju od daw­
na już wolnq ł pisane z ziemi wyzwotone; zamtenlti pió· 
Ta na karabiny. Potem za§ poległym l żt1W11m bohaterom 
wspólne; sprawy oddali w swej twórczości przepiękny 
nold. Nie znam c1iyba utworu o tych czasach równie 
wstrząsającegl' i męskiego, jak „Matka" (fragment poe· 
matu „Cymbały") KulPszowa„ 

SztandaTowym wierszem nowej, powojenne; tw6rczo­
.łei białoruskiej jest liryczny poemat Maksyma Tanka 
z 1948 roku: „o pokój", glęboko optymistyczny, pełen 
wiary w potęgę zbiorowe; woli ludzkiej, która tym ra• 
zem przełamie i obali na zawsze siły wojny. 

Pisze tam: 
dl odt'łd jut nikt nłgdy 
Żelazem ani werblem 
Uścisku rqk uczciwych 
Brutalnie nie rozerwie" 

TADEUSZ CHROSCIELEWSKI 

GŁOS ROBOTNICZY 

Nie trzymajmy się kurczowo „chałupniczych" form Filmy pomogą 
w szkoleniu oddziaływania na masy 

Co hamuje cenną inicjały ę? pracowników 
służby zdrowia 
Ośrodek D9kumentacji Nau­

kowo-Technicznej przy Głów­
nej Bibliotece Lekarskiej w 
Warszawie rozpoczął ostatnio 
nakręcanie trzech filmów na­
ukowo-dydaktycznyc~. Po u­
kończeni u ich realizacji, co na· 
stąpi prawdopodobnie jeszcze 
w bież. roku, łączna liczba fil. 
mów wąskotaśmowych wypro­
dukowanych przez ten ośro­

dek wzrośnie do u. 

$wietlica jest obszerna. Lu­
dzi w niej dużo. Przed estra­
dą stoi długi stół, za którym 
siedzi kilka osób. Prezydium? 
Nie, nie prezydium: to spotka­
nie m& inny charakter. Wsta­
je właśnie pnewodniczący ra­
dy zakładoweJ tow. Brzoza I 
odczytuje z kartki pytanie: 

- Rok temu była przeprowa­
dzona inwestycja w postaci 
rurociągu gazowego i na­
wierzchnia podwórza została 
zniszczona. Jak długo my, pra­
cownicy, będziemy czekać na 
doprowadzenie tej nawierz­
chni do porządku? 

- Udzielam glosu dyrekto-
rowi zakładu - mówi. tow. 
Brzoza. 

Teraz już wiesz, Czytelniku: 
znajdujemy s ię na „wieczorku 
pytań i odpowiedzi", zorgan!. 
zowanym z inicjatywy Ośrod­
ka Szkolenia Partyjnego i or­
ganizr.cji partyjnej w ZPB im. 
Bojowników Rewolucji 1905 
r. w P ab;anicach. 

Pytania składane do „skrzyn­
ki" są różnego rodzaju. Chodzi 
w nich l o przędzę, która leży 
na dziedzińcu fabrycznym, i o 
mieszkania, I budownictwo w 
Pabianicach, o sklepy i Ich 
remonty, o Argentynę ! Maro.. 
ko, o Cn>r i zjednoczenie Nie­
miec. I odpowiedzi są teź róż­
ne. Jedne trafne i wyczerpu­
jące, a inne... Weźmy lepiej 
przykład: „My, pracownicy 
!mpregniarki, zapytujemy, dla­
t'zego pomimo próśb od 7 mie­
sięcy nie otrzymujemy sita do 
przesiewania hemoglobiny?" 

W. Bachnnw 
i J. Rostiukowski 

Na to pytanie odpowiada dy­
rektor, tow. Mardyła : że z si­
tami nie ma żadnych trudno­
ści , że to zostanie załatwione 
w '!lajbliżs.zych dnia.eh. Naw· 
wa się więc pytanie: &koro 
sprawa taka pro&ta, to dJacze· 
go w ciągu 7 miesięcy 
nie została załatwiona. Po­
zwólcie w tym miejscu wtrą­
cić: taka odrpowiedź nie uszła­
by na sucho np. w Zakład.ach 
im. Armii Ludowej, ponieważ 
tam istnieje słuszny zwyczaj, 
że po udzieleniu odpowiedzi 
przewodniczący spotkania py­
ta, czy są jakieś wątpliwości. 
I czĘsto właśnie wtedy zgła­
szanych jest tyle pytań, że lu­
dziom „zza stołu" gorąco się 
robi. Sprawy bywają wał­
kowane tak długo, dopóki 
n ie ze.staną wyjaśnione do 
końca. 

Nie miejmy jednak żalu do 
towarzyszy z Pabianickich 
ZPB. Nie mają większego 
doświadczerua w organizo­
waniu takich spotkań. Następ.. 
ne będą na pewno lepsze, 
szczególnie jeśli towarzysze 
wezmą pod uwagę fakt, że py­
tania zadają ludzie odpowie­
dzialni, po gospodarsku myślą­
cy o sprawach zakładu. Mają 
oni prawo żądać, aby trakto­
wano ich równie poważnie, 
jak oni traktują poruszane 
sprawy. Dlatego nie można 
ich zbyć łatwym frazesem ani 
gładką obiecanką. 

Każdy dojrzały działacz par• 
tyjny czy związkowy rozumie, 
że taki „wieczorek pytań I od. 

Niebezpieczna choroba 
Kierownik Pępuszko miał tyle kłopoł6w, 
Że w ko6cu przypłaclł io zdrowłetp, 
Los srogo doświadczył go straszn~ ślepotą, 
A jak Ilię to italo - opowiem ..• 
Od rana petentów Hiurmuje go crono, 
Niektórzy okrągły Jui tydzień, 
Bo sprawy lch dotl\(l nie załatwiono, 
Kierownik zaś tego - nie wid.zł. 

Z funduszcSw socJaJn:rch kupiono adapter 
Z płytami - naJnowsse nagrania. 
L~z zamiast w świetlicy POJawił 1Ię raplem 
W Pępuszki prywatnym mieszkaniu. 
Umilać wieczory kierownik 1ię stara, 
Po pracy do domu wprost idzie, 
z lubością spogll\(la na piękny aparał, 
Lecz łego, źe cudzy - nie widzi. 

Z dnia na dzieli choroba go bardzłeJ przenika. 
I mnożą się groźne symptomy, 
Ot, co się zdarzyło, gdy do kierownika 
Onegdaj wszedł go~ć nieznajomy: 
Ateby załatwić swą sprawę w dni parę, 
Dyskretnie Pępuszce podsuną! zegarek, 
I z miejsca otrzymał gość przydział„. 
(Że złoty zewarek na dobrych kamieniach, 
Kierownik zobaczył wprost w oka mgnieniu, 
Lecz że 'o łapówka - ole widział), 

Sll'pola wkroczyla ju:I; w fazę końcow'­
Pokryły się mrokiem źrenice, 
Pomiędzy swą kasą a kasą paiistwow'­
Klerownlk nie widzi różnicy, 
I nam się coś widzi, że skończy się !Ie tu, 
Czy moie być zresztą inaczej? 
Przy takiej ślepocie Jut wnet gablneta 
Kierownik nasz te:I; nie zobaczy. 

powiedzi", to niezwykle cie­
kawa i ważna forma pracy z 
masami. To jedna z form wy­
chowywania klasy robotniczej, 
umacniania w niej poczucia 
gospodarza zakładu i kraju, 
budzenia inicjatywy, wyjaś­

niania polityki partii na grun­
cie spraw codziennych, nurtu­
jących każd ego. To także for­
ma wychowywania kierowni­
ctwa politycznego i admini­
stracyjnego przez masy, wpa­
jania poczucia odpowiedzial­
ności za podejmowane zada­
nia, rugowaniia złych narowów 
w pracy. 

Jeśli w!ęe jest to cenna, 
nowa forma pracy, jeśli Is tnie­
ją warunki dla jej upowszech­
niania - bo klasę robotniczą 
in te l'esują wszystkie przej;lWY 
naszego życi a: i tamte doty­
czące rewolty w Argentynie, 
1 te - związane z uszkodzoną 
nawierzchnią własnego pod­
wórka - to dlaczego ta fnr­
ma nie jest stosowana po­
wsz1.chnie? 

Poza próbami w Pabiani­
cach, Tomaszowie i Piotrko­
wie przyjęła się ona w poriad 
20 ićdzk!ch zakładach. 1'·111-
c-i:ego jednak w wielu zakla­
dach towarzysze mówią : 
„Warto by coś takiego zorga­
nizować, ale„." i nie organizu­
ją podobnych spotkań? 

Wielu naszych działaczy -
sekretarzy organizacji partyj. 
nych, przewodniczących rad 
zakładowych, dyrektorów -
cierpi na chorobę zwaną lę­
kiem przed krytyką. Wielu 
kierowników fuszeruje w swej 
robocie. Wydaje im się, że do­
póki nikt o tym nie mówi, 
można spokojnie żyć I brnąć 
w błędach, bo wtedy błędy 
popełniane na koszt 1 udzl I za­
kładu - Ich samych nie kosz­
tują nic. A na takim spotka­
niu ludzie mogą wygarnąć 
prawdę l zapytać: - No i jak 
to jest z waszą - za przepro­
szeniem - pracą? A najgorsze 
jest to, że czasem na takie py­
tailie trudno coś sensownego 
odpowiedzieć. 

Przyczyną Jest równlet wy­
godnictwo. Bo cóż : ludzie wy. 
stępują z propozycjami takie­
go czy Innego rozwiązania 
spraw, żądają wykonania ich. 
Okazuje się wtedy, że często 
zdolności organizacyjne I ope­
ratywno~(! naszych działaczy I 
kierowników nie nadątaJą za 
Inicjatywą mas. Rozbudzona 
Inicjatywa jest tak duża , że 
nie można jej sprostać· dotych­
czasowymi metodami pracy, 
„Lepiej Więc niech będzie po 
staremu!" 

a wówczas ujrzymy całą 
szkodliwość owej sekciarskiej 
nieufnoś ci. 

Warto więc, aby towarzysze 
z t ych zakładów, w których 
„skrzynki pytań" jeszcze nie 
funkcjonują jak należy, lub -
jak w Zakła dach I Maja -
wiodą żywot anemiczny, po­
myśleli, jakie to przyczyny 
utrudn iają narodziny tej no­
wej formy pracy. Pomyślmy 
nad tym l wczytajmy się w 
następuj ące zdanie, wyjęte z 
artykułu t9w. Bermana z „Ży­
cia Partii" : 

„Nauczmy się dzia.ła6 śmie­
lej, rozwijajmy nowe, bogat­
sze formy, nie trzymajmy się 
kurczowo starych, często „cha­
łupniczych" form oddziały­
wania na masy, jakimi posłu· 
glwaliśmy się dotychczas. Stoo 
nas obecnie na głębszy oddech, 
na znacznie większy rozmach 
w pracy masowo-pol!łycznej i 
kulturalnej". 

JANUSZ GARLICKI 

Dwa z nakręcanych filmów 
mają charakter Instruktażo­

wy, Tematem jednego z nich, 
przezna~zonego dla studentów 
i położnych, jest przebieg po­
rodu, drugi - przewidziany 
tylko dla lekarzy - obrazuje 
pewne szczególne przypadki 
raka. Trzeci z filmów o epllep­
sjl pomyślany jest jako pomoc 
naukowa przy wykładach. 
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I. Kiljański 
proł<urolo< wojew6ddcl 

m. lodzi 

By mniej było przestępstw ... 
Z prokuraturą zwykliśmy 

wiązać pojęcie represji kar­
nych, Rtosowanych w obronie 
ludowej praworządności. Jest 
to .iednak tylko Jedna forma 
walki z przestępczością. Sto· 
sunkowo mało znana jest lud· 
naści Łodzi ta część działal· 
ności prokuratury, której za­
daniem jest zapobieganie 
przestępstwom. Rolę tę speł· 
nia nadzór ogólny. Ugrunto­
wuje on praworządność w 
sposób zapobiegawczy, nie do­
puszczając do przestępstwa. 
Nadzór sprawdza takie sytu· 
acje, w których nie ma wy­
raźnych cech przestępstwa, 
a występują natomiast pewne 
naruszenia norm prawnych. 

Cenną pomocą w dzlalalna­
ści prokuratury w trybie nad­
zoru ogólnego, pomocą , ·sta­
nowiącą niejako pod~tawę Jel 
pracy. są sygnały - bądf to 
w postaci ltstów, bądź też u­
stnych zawiadomień od 
ludności. 

W centrum uwagi nadzoru 
ogólnego znajduje się przede 
wszystkim t roska o mienie 
społeczne. Pracownlcy proku­
ratury kontrolują przeds!ęblor. 
stwa przemysłowe, handlowe, 
Instytucje. W toku sprawdza­
nia zwraca s i ę uwagę na ka· 
dry, na stan sprawozdawczo­
ści, na Jakość kontroli we­
wnątrzza kładowej. 

I higieny pracy. Interwencje 
Prokuratury m. Łodzi w tej 
dziedzinie przyczynily się do 
polepszenia warunków BHP. 

W Zakładach A-2 robotni­
cy zatrudnieni w oddziałach 
szkodliwych dla zdrowia nie 
byli poddawani okresowym 
badaniom lekarskim. Młodo­
ci.anych 2Jaitrudnlano niezgod­
nie z przepisami. Wentylacja 
funkcjonowala wadliwie. W 
wyn iku in terwencji nadzoru 
prokuratorskiego, robotników 

"skierowano na badanie do po­
radni chorób zawodowych. 
Zagrofonych chorobą przenie· 
siano do innych oddziałów. 
Poprawll się stan ogólny 
BHP. 

Prokuratura m. Łodzi w 
trybie nadzoru ogólnego zwra­
ca uwagę również na to w 
Jaki sposób organa teren~wej 
władzy, przeds i ębiorstwa i 
organizacje reagują na skargi 
I zażalenia ludności. 

W końcu ub. roku Proku­
ratura m. Łodzi sprawdziła 
sposób przyjmowania i zała· 
twiania 11karg przez Biuro 
Skarg I Zażaleń Prezydium 
Rady Narodowej m . Łodzi. W 
trakcie kontroli stwierdzono 
poważne uchybienia, wyraża­
jące się w nieprzestrzeganiu 
ustawowych terminów zała­
twiania spraw obywateli. Nie­
które z tych spraw były za­
łatwiane w ciągu IO mi esię­
cy. Stwierdzono wypadki za­
ginięcia skarg, wypadki u­
dzielania formalnych i w isto­
cie niewiele mówiących od­
powiedz!, 

O sprawach tych Prokura­
tura powiadom!la przewodni­
czącego Prezydium RN, tow. 
G~ragę. Obecnie działal11ość 
Biura znacznie się poprawiła. 

Jest takie brak zaufania do 
mas. Ul Plenum pokazało 
nam, jak mocno pokutuje w 
nas unikanie spraw drażli­
wych, trudnych. Mamy dzia­
łaczy, którzy własną pollty. 
czną słabość I brak um iejęt­
ności wyjaśnienia tych spraw 
usiłują przykryć fałszywą te­
zą, że rzekomo ludzie nie zro­
zumieją źródeł trud n ości 1 
braków w naszym życiu. A 
tak nie jest! Towarzysze z Pa­
bianic podjęli szereg trudnych 
spraw - i ludzie wiele z nich 
zrozumieli. Ze!ltawmy Zl!'esztą 
ten brak zaufania do mas z 
trekl11 pytań zadawanych 
przez robotników, z ich serde­
czną troską o wspólne sprawy, 

Tłum, ADAM OCHOCKI z ich postawą gospodarza -
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Niedawno pracownicy nad­
zoru sprawdzając stan ochro­
ny mienia w Łódzkich Zakła· 
dach Chemicznych Przemysłu 
Terenowego ujawnfll sytua­
cję, świadczącą o karygodnym 
stosunku dyrekcji do własno­
ści społecznej. Teren f11brycz­
ny wybiegający w pole jest 
zupełnie nie zabezpieczony. Na 
podwórku, pod gołym niebem 
leżą beczki z benzyną i ter~ 
pentyną. Stwarza to poważne 
ni ebezpieczeństwo pożaru I 
możliwości kradziety. Od kil· 
ku lat te ren oddziału „Hala" 
produkujący pastę do obuwia 
l podłóg, zawalony Jest nie· 
potrzebnymi dla jego produk­
cji materiałami 1 surowcami. 
Leży tam np. smoła szewska, 
wosk, stearyna tech ntczna -
tak bardzo poszukiwane przez 
Inne przedsiębiorstwa . Na 
dz i edzińcu niszczeją 4 kotły 
żelazne oraz kilkanaście ty· 
sięcy cegieł. 

. Partia nasza ! rząd troszczą 
się o stale polepszanie warun­
ków mieszkaniowych ludzi 
pracy, o przestrzeganie pra­
worządności w tych sprawach. 
Często jednak jesteśmy świad­
kami uchybień w teJ dziedzi­
nie I na skutek tego _ nie· 
zadowolenia ludności. Np. w 
kwietniu br. w Prokuraturze 
złoży! zażalenie ób. Dominlew­
.ski. \\_'yd z1 a1 Kwaterun kowy 
odrzucił Jego wniosek na 
mieszkanie, a przyzna! je nie­
zgodni e z przepisami ob. Sle­
dla nows kiemu. Pracownicy 
nad zoru ogólnego zbada li 
s~rawę. Decyzja. wydana ob. 
S~edlanowsk!emu została cof­
męta. 

Czesalnia przoduje 

Mistrz Marian Laskowski dok !adnte kontroluje pTacę nowych czesarek, wiedząc, 
że również od tego zależy wysoka i!oU i jakość produkcj i. 

Z ~LOGA ZPW im. Rey - mała. Oddzi.ał czesalni, które w pełni wstały zreRll-
mon ta osi ągnęła nie lada choć należy do tak zwanych zowane. Dzi ś L.aloga czesa lni 

su kces. W pierwszym p6łro- oddziałów pomocniczych, jest przod uje. 
czu na pl anowanych 649 tys. bardzo ważny, gdyż od jako- Stalo si ę tak dl atego, że 
zł obni żyła koszty własne o ści czesanki zależy ja kość ludzie iaczęl. myśleć po go· 
2.666 tys zł. Tak poważne o- przędzy, a następnie tkanin. s podars ku I gos podarsk im 
szczędnoścl uzyskano dzięki A trzeba powiedzieć, że je· okiem patrzeć na swe war· 
systema tycznej realizacji 1.11- szcze w roku ubiegłym w cze- sztaty, na to, jak pracują sa-
dań produkcy jnych. uspraw- saln1 działo s ię źle. Marno- ml l ich wspóltowaM.ysze 
n iemu procesów technologi- trawiono dość duże ilości su- pracy, jak pracuj e kierow-
cznych, zwiększeniu wyda} rowca, jakość czesanki po- nictwo oddziału . C1tonkowie 
nośc1 pracy ora11 oszczędno- zosta wiała wiele do życzenia partii z kierownikiem od-
ści surowca. Dopiero . pierwsza konferen- działu tow. Zychem na czele 
Największy wkład w wal· cja partyjno· ekonomiczna nie szczędzili wysiłków, Dwn 

kę o obniżkę kosztów wła· zapoczątkowała nowy eta p razy w tygodniu tow. Zych 
snych dał oddział cze.sal- Ostra była krytyka I sa· wspólnie z akt.v-,·em przepra-
ni zaoszczędzając prawie mokrytyka. Na konferencji wadza pólgnclzinne narady, 
1,546.000 z.I, Je.st to suma nie• _podjęto szereg wniosków, w czasie którvch ooruszane 

są wszystkie sprawy zwi.ąza• 
ne z produkcją. Kierowniko­
wi pomagają majstrowie: 
Szulc, Włodarczyk, Laskow­
ski, Antczak. 

* ~ „ 
W ZPW im. Reymonta za. 

łoga dobrze zna majstra-ra-
cjona lizatora Antcza ka. 
Antczak to tęga głowa -
mówią o nim robotnicy. 

Przydomek „tęgi ej głowy" 
An tcwk zyska! sobie między 
innym; pewnym usprawnie­
n iem. K iedyś zbyt szybko u­
lega ły zniszczeniu' skóry o­
b iegowe na czesarkach, a 
p rzez to rosły koszty ma te­
r iałów technicznych. Trzeba 
było coś zaradzi ć . Maj~ter 
d ługo myślał i kombi nowa ł, 
a ż wymyWł. Opracował s pe­
cja I ny mec hanizm, ktńry po­
dnosi i opuszcza w bie-
gu skórę. W ten sposób 
sklejona skńra nie ;est 
j uż zbyt mocno na~rężo­
na I Je j żywe>t przedł uży ł < i ę. 
Zużyci e skóry zma lało o po­
łowę. 

* ~ * 
Ale obrnżka kosztów, to 

n ie ty lko p roblem skńr.v O 
tym. jak Zakłady im. ·Rey· 
monta stara ją się o uzyska· 
nie maksymalnej obrn żk1 ke>­
sztów produkcJi, świ adczy 
jeszcze inny przykł ad . 

W myśl założeń pla nu, za. 
kłady mia ły ku pować wełnę 
praną. W ten sposób jej cena 
była wyższa o 4 z.I na kilr;­
gram ie. Kwarta lne wżyci e 
wełny wynosi około 9łl to n. 
Towarzysze z kierownictwa 
I podstawowei organ l.7..acjl 
partyjnej chwycili za papier 
i olówek i zac1.ę ! i l i c zyć. Szyb­
ko dos zli do wniosk u, że na 
kupowani u wełny pranej n ie 
wy;dą dobl'"t.e. Rada w ra · 
ję post.anowi U: - Będziemy 
oddawać wełnę do ZPW im 
Gwardii Ludowej, które 
biorą za wyprani e I kg 1 
zł. „Zarob.rny" w ten s po~ńb 
lnvartęlnie 270 tYS. z.lot.Ych. 

Trzeba jeszcze dodać, f:e 
załoga czesalnJ każdego dnia 
zaoszczędza dość duże ilo-­
śct surowca, a to dlatego, że 
na 100 kg wełny pranej za­
miast planowanych 82 kg 
czesanki, uzyskuje około 84 
kg. 

To wszystko oraz stale 
przestrzeganie reżimów tech­
nologicznych, codzienna tro­
ska o maszyny, Jak również 
z.astooowan ie na tłuszcz ani a 
wełny czystą ole iną zamias t 
emulsją - sprawiło, że cze­
salnia w sierpniu J wrześniu 
znacznie przekroczyła plan 
prod ukcji I gatunku. 

Czesalnia przoduje. życzy­
my jej jak najlepszyc h w~-­
n ików, jak również tego, a by 
w jej ślady poszły inne od· ł 
działy. E. S. 

Podobny stan Istnieje w In­
nych oddzi ałach wspomnia­
Pych zakładów . Relacja o do­
strzeżonym przez Prokura tu­
rę stanie rzeczy będzie prze­
kazana władzom nadrzęd­
nym zak ładów. Niezależni e 
od tego wszczęto postępowa­
nie przeciwko winnym mar• 
not rawst wa I n ls7..czenia mie· 
nia spolecz nei;:o. 
Działalność nad1.0ru ogól­

nego chron i również od naru­
szeń przepisów be.tpieczeństwa 

Robotnik Jan Ku rzawa 
zwrócił się w maju br. do 
Prokur~t~ ry z prośbą, w któ­
rej wv iasnia. że wyremonto­
wał sobie pokój 1 otrzymał 
na ń przydział , ale n 'e wiad o­
mo w jaki ~posób Wydzia ł 
K waterunkowy wydal na ten­
że s~m pokój drugą decyzję 
P okóJ lostR ł zajęty przez Cen­
tr~l ę ZRupatrzenia Weteryna ­
ryino-ZrmteC'hn icznego. w re­
zul tacie in terwencji P rokura­
tu ry decyzię wydnną Centra lJ 
cofntęt o, a pokń i przyzna no 
ob Kurwu·1e 

Do P rokuratury m. Łodzi 
zwraca się wlel•J obywateli w 
na1ró7.nie.iszych sprawach 
Zgłn~1eń iest wiele. Pnwoduie 
to pot rzebę uspraw nienia na­
~zei . prncy, potrzebę wypl'aco­
wa ni a nowvth je.) form. My­
ślimy obt>cnle 0 tym, aby pra­
cownicy Prok•1rMury przyj­
mo wali np w fabrykach od 
za trndnw nyc h skargi i zaża ­
len i.a. O d n:u przybycia proku­
rator11 roh<Jtnicy byliby u­
przedn to powiadomieni Taka 
forma d,:1alalno§c1 zbl 17.yła hv 
Prok uratu rę dt> społeczeń ­
st wa 1 umocniła by lei więź 
z masanu. 

• * 
Dobrze wykonywanv nad · 

zór ogólny prokurat ui·y Je.st 
gw" ra n cją och ro ny i ntere~ńw 
pańs twa I ubywateli Pod nie­
sieni e roh nadzo ru 1 rozsze­
rzenie iegn nnr'łw:ii~ń bPĄ'l'.e J edna. z przodujqc11ch robotnic, mqż zaufania, Kazimiera 

Siekacz, wykonuje przecięhie 1.10 proc. n.ormy. Cze,;an.­
ka schodzaca z 1ei maszy11y jest wutącznie w I gatunku. 

sprzyja ło d a l~1emu umocnien iu 
I socjalislyc?.nej prawor1ądno.śc! 

- oodsta wv wtadzy ludu, 

STR S 

AnQlia 

NRF 

- Moja panł, muslałem 
podwyższyć komorne. Pro­
szę policzyć, ile mnie ko­
aztowaly same podpórki! 

Dania 

Wymiana myś!i 

w sta.rożytności. 

Belgia 

- Zdrad ?iłaś mni e? 
- Z kim? 

ZSRR 

Rybacy. 

USA 

GanQster - mil10ne1. 
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Echa występów 

lekkoatletów 

w Paryżu 

Sidło, Rut, Adamczyk i Chromik 
najlepszymi w Colom hes pisze„Paris Presse'' 
PARYŻ. - Wszys t kie dzien„ 

niki paryskie omawiają szero­
ko zawody lekkoat letyczne na 
s tadionie Colombes, Polska­
F ranc ja-Flnlandia, zamie­
szczając szczegółowe wyniki 
o raz liczne zdjęcia i komenta~ 
rze. 

Sprawozdawcy sportowi pod­
kreśla j ą zgodnie, że mimo 
podwój ne ) purażk i lekkoatle­
ci francuscy stawiali zacięty 
opór. Pism·a zwracają w szcze­
gólności uwag~ . że Polska 
zwyciężyła FrancJę zaledwie 
różnicą 5 pu nktów. Za naj­
lepszego zawod nika trójmeczu 
uważany Jest Si dło. 

„FRANCE SOIR'' pisze: 
1,Pcdczas gdy w obliczu Fin­
landii i P olski spodziewano się 
najgorszego, Francja zakoń­
czyła z h onore:-11 swóJ sezon 
międzynarodowy. P olacy: A­
damczy k 1 Sidło wstali pro­
klamowani w Colombes „bo­
gami stadionu". 

„PARISlEN LIBERE" za­
znacza : „Francuzi stawiali 
dzielny opór Polakom, ale zo­
stali wyraźnie polconani przez 
Finów. Podobnie jak w kilku 
innych dziennik<tch, również 
„Parisien Libere" wyraża u­
bolewanie, że „Chromik me 

Stołeczna Gwardia 
po raz drugi 

przf'gr~wa w Jugosławii 
Drużyna piłkarska stołeaneJ Gwardii, 

przebywajQ.ca na ł4-urnee w Jugosławi i , 
rozegrała w .środę S bm. w Belgrad?le 
•potkanie z wlcellderem ligi jvgosło­
wi ańsl.: i aj Crvenq Zvezdq, Po nlezwy· 
kle cie-kowej ł a.tojqcej no bardzo wy• 
.sok'im poziom ie gne tastużone z.wy• 
cięstwo odnieśl i gos.podcrze - 5:2 (2:2) . 
Bromki d la IW'(clę?ców zdobyli. Zlvano.. 
vie - 4 ~ Rud •l ńskl - 1, a dla Gwar· 
dil Baszkiewicz - 2. 

Wyjazd 
bokserów Warszawy 
do Hamburga 

We wtorek, 4 bm., wy]e<:hali do Ham­
burga boł<Hny WClłl1awr na ,_.nto­
- społllanl• Hamburg - WarHowa, 
kt6re Jo1egrane 10tta.ni1 w Hamburtu 
w plq„k, 7 bm, Drugi meu stouq 
Polacy w nledli•I• w Hanowene, 

Druiyno Won1awy wy)e<:hoła w na· 
lłępUjqcym składzie: Kuk;.., Piń•I, 
Wlllr, Nledłwled<łcl, Miiewski, Drogou, 
Walasek, Pietnykowskl, Biel 11 I W~ 
9rzynłaJc ora1 re1erwowy - Korolewie1. 

Drui ynie towany11q: kierownik 
Neoding. sędziowie Twardowski i Anio­
ła orc: treneny Stamm I Antkiewicr. 
Spotkanie wywolalo w Homburgu dule 
zalnteresowcmle, a 1pecjalnle - 1apo­
wied1iana wa!lca w wad11 póUreclniej 
Drogosz - Oldettburg. 

chc iał pokazać swej klasy w 
sobotnim bieg~ na 1.500 m". 

„PARIS PRESSE" pisze: 
„Finlandia była zbyt silna dla 
drużyny francuskiej". Za naj­
lepszych zawodników w Co-

laków; Salmlnen, Taipale, 
Lehto, Salsola - wśród Fi­
nów byli zwycięzcami okla­
skiwanyml nawet jeśli w pew­
nych wypadkach oczekiwano 
lepszych wyników, 

NA ZDJĘCIU: fragment biegu na l.500 m w Paryżu. Pro­
wadzi Chromik, który jednak zajął dopiero 3 miejsce. 

(CAF Telefoto i Poryżo) 

lombes dziennik uważa Sidłę, 
Ruta, Adamczyka, Chromika, 
Hellstena, Vuorisalo I MJ-

mouna. 
„COMBAT" pisze: „Widowi­

sko było piękne, a w n iektó­
rych konkurencjach osiągnię­
to poziom światowy". 

„AURORE" zanacza: „Oby­
dwie porażki (Francji) byly 
mniej surowe, mż można było 
przypuszczać, a 5 zwycięstw 
nagradza wysiłki naszych lek­
koatletów. Nigdy jeszcze pu­
bliczność paryska nie ogląda­
ła tak świetnych zawodów". 

„MONDE" uważa , że „Fin­
landia zaprezentowała na.j­
bardziej wyrównaną ekipę, ale 
najlepsi lekkoatleci znaleźli 
się w zespole polskim". 

„Co można powiedzieć o 
wartościowych zawodnikach, 
którzy wystąpili w Colombes? 

pyta „LIBERATION", 
Chromik, który sprawił lekki 
zawód w biegu na 1.500 m, 
górował zdecydowanie w bie-. 
gu na 3 km z przeszkodami, 
demonstrując całą swoją 
wspani ałą formę. 

Rut, Chromik:, Adamczyk:, 
Sidło i Prywer - wśród Po-

Trzeba zresztą powiedzieć 
-dodaje dziennik - że podczas 
tych mteresuiących zawodów 
starano się bardziej zapewnić 
sobie zwycięstwo niż pobić 
rekord". 

„L'EQUIPE" stwierdza, te 
Po~a przedstawiła na1-
lepszych lekkoatletów w oso­
bach Chromika, Adamczyka, 
Sidły i Ruta, ale dodaje, że ze­
spól ma jeszcze zbyt liczne 
słabe punkty (biegi krótkie I 
płotki), aby mógł uniknąć 
niepowodzeń. Finlandia przed­
stawiła bardziej wyrównany 
zespół zwyciężając bez trudu 
na punkty - pisze „L'Equipe" 
- „Francja była ani dobra, 
ani zła, mogla jednak I po­
winna zwyciężyć Pols.kę jedy• 
nie przy uczciwym przygoto­
waniu l szczęśliwym doborze 
zawodników w licznych kon­
kurencjach, a w każdym razie 
drużynę polską taką, jaka wy­
stąpiła w Colombes J która 
byla daleka od swej formy 
wykazanej w Warszawie". 

„L'Equipe" przeprowadził 

Złowrogi zgrzyt 

klasyfikację 10 najlepszych 
zawodników, wśród których 
jest czterech Polaków: Sidło, 
Chromik, Adamczyk, Rut, 
znajdujących się kolejno na 
pierwszym, drugim , czwa~ 
tym i szóstym miejscu, 

żelaznej bramy.„ CWKS 
wyjechał do Francji r -.. Ot, taką mamy nteste• 

ty w Łodzi pubticmość„. - z 
pogrzebową miną infO'Tmowai 
nas jeden z dziaW.czy, wska.­
zu.jąc na ślady, jakie pozosta­

ły po ostatnim meczu Ugo­
wym. - Spójrz cie tylko, to 
wszystko jest jej dziełem. 

Istotni e, stadion przy al. 
Unii swym wyglądem przy. 
pominai zaniedbane podwór­
ko. Nad trybunami fru.wały 
papierki od cuki erków. Spod 
stert star'flch gazet wułania!y 
sie butelki, po różnych ocz11-
wtście płynach. żela.zna bra­
ma omal nie została wyni esio­
na na ulicę, tak bardzo wi­
doczni e zalezaw wsz11stki.m 
na szYbki m opuszczeniu bo­
isk.a. Szczególni e t!I. brama 
::zaniepokoiła nas najbardzi~j. 
Można jeszcze usprawiedliwić 
zanieczyszczenie stadionu róż· 
nego rodzaju. odpadkami. Te 
łatwo dadzą się usunąć. Ale 
wyladowywani e sw ej energii 
i si ly na żelaznej bramie nie 
wystawia dobr ego świadectwa 
„atietvm", działajqcym ocz11-
wiście w sposób zuchwaly i 
szkcdliwy. 

K i edy w groni e redakcyj­
<nych k olegów omawialiśmy 
„bohaterstw o" łódzkich kib Ł­
ców spod znaku maty, doszU­
ś my d o przekonania, iż init• 
czej nie można na.zwać tego 
postępowania, jak zwyk!ym 

Trójmecz le!łlrnatletyczny 
trzech zrzeszeń 

Rada okręgowa ZS Start Of11Dnltuł• 
w dniu I bm. I ' bm. trójmec1 lekko· 
otle-tycrny rcprete ntocji tnech zneneń, 
o mianowicie; US, Zrywu i Startu. 

W 1awodach weźmie ud·dal około 
180 1awodników. Mi~d1y Innymi starto· 
woć będą: Boiełc , 2urkowsJci, Kotliń1kl1 
Zimny, Kodc;wska · Omowsko I Inni. 

Zawody rozeg rane Iostanq na stadio· 

nie Wtókniana prry al. Unii w sobol­
e god1inie 15.30 I w nledlielę o godzi· 

nie 9. 

chutigaństwem. W tej ehwiii 
do pokoju. wszedł mrody mę.t­
czyzna. Na wstępie oświad­
CzYł, iż jest on jednym z tych, 
którzy wyważyli bramę. 
Zdębietiśmy z wrażenia. Cr'> 

wpłynęło na tak szczere przy­
znanie się do niechlubnego 
czynu? Jeszcze większe ogar ­
nęło nas zdumienie, gdy po­
dal od razu. swe nazwisko, 
adres i zakład pracy, w któ-

W dniu ł bm. wyjechali do Fran<fl 
pUkane CWKS, lrtónr rozegrajq clwa 
spotkania I bm. 1 I-ligowym „ltoclng 
Club" (Lens) ora1 12 bm. 1 ciołowq 
druiynq 11 ligi - „Volanclennet". 

CWKS wyjechał w llclod•l•: S1rmko• 
wiol<, Maselll, Orłowski, Wołnlcri<, StnY• 
kałs.lci, PiMIG, Kowal, lrychczy, Kempny, 
Pohl, Cehelik, Janeczek, Gnybowlltl I 
Slekie<o. Wra• J druiynq wyfecholi k1-­
fowniłc Malnewskl ora1 treneny Steiner 
I Glowockl, 

rym jest zatrudniony. J d d • 
z wrażenia ochlanęliśm:-J e na z rog awansu 

dvpiero, gdy w świetle wvja- d 1· . druz'yny inień Stanisiawa Chojeckie~ O lgOWBj „. 
go, pracownika Woiewódz- Nowel najborddej utalentowany 
kiego Zarządu Rolnictwa wy- trompkori nie rozwinie swych moi liwo­
szio na jaw, że żelazną bra- kl piłkarski ch, )•!•li w porę nie trafi 
mę przy al. Unii na!eżafo do organliocJI sportowe), dysponujqcei 
bezwzględnie wyważyć silą. fochowq kadrq trenerskq. Pełna uroku 
A winę. za to P<J".1'oszą prz~de gra w diiki•J drutynie powinna s ię dla 
wszystk-im organiza1torzy im- każdego trompkono skońctyć w pew· 
prezy. Tak bardzo zaabsorbo- I _, . 1 ; 0·0 w prieciwnym . h . i b ' nym .,.re11• 190 Y , wai ie widoczn e prze ieg bowi . t 1 , .. on iawodni· 
meCZU iż na k ilka minut em rolle I on O I • 

' . ,,. • kiem słabo wyu.kołooym technicznie I 
przed. J~go zakoncze~iem za- molo iohartowC1<1ym w tok męskiej 
pomnieli o otwarC'lu. bram, . . • . . . grte jał<q stanO'Hł piłka oczna w do-
po.zostawui3~ do dyspozyc3i bry~ wydon iu. Wied•q 0 tym dobr<e 
wychodzące) ze stadw nu pu- . , 1 T 1 . o' esie '- · „ · k d~1 01acze 1portow, o 11 w -..r 
ulicznosci malą f urt ę, przez . .6 dl d 1 d 'k"ch co 
którą mogły s ię przecisnąć na trwania !urnleJ w 0 ru yn " ' 

t l k d 
· b S"' roisqdfl ieisi I nich, o priy tym bordi lej 

raz y o wie oso li· i.:i k ć · ' d · · d • Ś • ruchl iwi storojq 1 i fł po zys a 5posro 
nt'apiera3qbcelgo d . o WKY1 Ckl~ tej mlodrieiy nojlepne ta lenty do 
,umu y a uza. „ ore oi· T k' 
groz ił nieb ezpieczeństwem swych młodiieżowych :osp ow. o I 

· · W · t St sam cel nakreśliła sobie rówmei mło--zgmecenta. owczas o a-
'tlislaw Choj eck i wraz z k ilku diletowa nkalo piłkarska Wł6kn l ana. 
innymi mężczyzna.mi (m. in . Obecni• stkoło ta przeprow.adzo wef* 
z kierowcą samochodowym bun•k nowych ucini6w. Obok elomen· 
POM, Marianem Mirowskim .tów technlcrnych, P"Y eg<ominle wstęp­
i pracowni kiem PKO _ zenc;- nym nlepośledl\i <l rolę odgrywa spraw· 
biuszem Jóźwiakiem) postan.i- ność flzycino kandydata, a więc Jego 
wił dziamć samorzu tni e. By- wyniki w skoku w dal, w biegu na 30 
!o tylko jedno wyj§cie. Wv- m I w >koku wr.wyż. Do ukoły priyj· 
rwać z posad żelazną bramę, mowanl sq obecnie chlopcy, któriy uro­
co w Tezu.ltacie stw orzy!oby dl'i l 1ię w latach 1942-t944. 
bZerokie ujście dla nap!ywa- Turnieje klosyfikacyJn• dla lndyw;duol· 
.~ąc ej fali lu.cizi. I tak się sta· nych kandydatów, Jak '1lwoiei dlo. dru· 
ło. [yn d?lkich. igtoszonych zespołowo, 

* :i,. * prteprowadzone sq trzy taz.y w tygod· 

Zbliźrt się 111 o r ~ z b11tm»- nlu: w poniedz i ałki, środy l soboty od 
ską Polonią, Wal ka 0 punk- godi. 13 na boisku Gwardił Ludowej 
ty ligow e car a.z bardziej (ul. WalO'No - dojaid tromwaiem nr 
sie zaostrza, jest więc ej n .:i: 14). Zglwzenlo przyjmowane sq na 
pewne, że i tum r a.zem na sta- miejscu. 
di on przy a!. Unii stawi się Ą więc cl spośród mlodiiely, któny 
kom plet cór!;:kiej pu.b!icznoś ~i. mariq o słow ie p . łkorsklej , munq s ię 
Marr1.y nadzieję, że t11m r a- śpi eszyć, gdyż we1bune~ do szkoły pił­
zem ob ejdzie s ię bez tych kankieJ Wlóknlarza trwać będde tylko 
gorszących scen. w paidtiem lku. 

CXi0:5 ROBOTNlCZY 8 pa~dzfernilta 1955 r. (nr 2SSJ 
• 

Paczki PKO-to nie pole do nadużłć 

Potrzebne są punkty skupu i sprzedaży 
• 

W T vgodniu LPZ 

Spotkania z uczestnikami 
towarów z tzw. eksportu wewnętrznego walk pod Lenino 

Spekulanci chwytają się co­
raz to innych sposobów łat­
wego zdobywania pieniędzy, 
Jednym z takich sposobów są 
kombinacje z osobami, otrzy­
mującymi paczki PKO. Stwier­
dzono, że zamiast kuponów 
pochodzących z paczek PKO, 
czyli z tzw. exportu wew­
nętrznego, n iektórzy nieuczci­
w i właściciele sklepów pry­
watny ch, kupowali zlecenia 
w a lutowe na paczk i. 

nów materi ału, pochodzących-:-------------------------­

rzekomo z paczek PKO. i wiele ciekawych 
imprez sportowych 

w Lodzi 

Kontrola sklepu przy ul. 
Piot rkowskiej 44 przeprowa­
dzona przez PIH w sierpniu 
br. wykazala np., że właśc i­
ciel tego sklepu J. Sobczyński 
skupowa! zlecenia na paczki 
PKO placąc 100 do 150 zł za 
dolar , 

W okresie od kwietnia do 
maja 1955 r . Sobczyński do­
kona ł nielegalnych t ransakcji 
walutowy ch na sumę 499 do­
larów, 20 funtów a n gi elskich 
i 29.975 franków francuskich. 

Ale na tym nie koniec. Ob. 
Sobczyński na zakupione ku­
pony materiałów bądź w ogó­
le nie w ystawrnl rachunków, 
bąd ź też wy~tawial je bez pod­
pisu osoby sprzedającej , d zięk i 

czemu mógł dow olnie podwyż­
szać ceny zakupu i od tych 
cen pobierać 30 proc. marżę 
zarobkową. 90 proc. wszyst­
kich t ransakcji dokonywał na 
kredyt, wypłacając pieniądze 
wlaścicielowi dopie ro po 
sprzedaniu towaru. 

Inni właściciele sklepów 
np. przy ul. Stalina 2 i Na ru­
towicza 29 sprzedawali znaj­
dujące się w normalnym 
obrocie handlowym towary, 
jako pochodzące z paczek 
PKO. 

Podczas kontroli sklepu ob. 
Mikulskiego przy ul. Stalina 
2, inspektorzy PIH wykryli w 
schowku pod podłogą 14 kupo-

z uko-sa 

O zlikwidowanie tych nad­
użyć powinien zabiegać nie 
tylko PIH, ale i sami klienci, 
Przy okazji przypominamy, że 
materiały z exportu wewnętr7.­
nego, można sprzedać we 
w szystkich sklepach komiso­
wych. Doliczaią one tylko 10 
proc. marży za robkowej. 
Wydział Handlu Prezydium 

Rady Narodowej m. Lodzi po­
winien jedn ak: pomyśleć bądź 
o uruchomieniu specjalnych 
sklepów uspołecznionych, któ­
re prowadziłyby zakup i 
sprzedaż (za gotówkę) towa­
r ów z paczek PKO, bądź też o 
w prowadzenie tego rodzaju 
tra nsakc ji w niektó rych skle­
pach branży włókienniczej, 

w.s. 

Zima 7H pasem 

Należy przyśpieszyć _ 
instalację centralnego ogrzewania 

w nowych szkołach 
Jesroze przed rOZJpOCZęciem 

roku szkQ.lnego trzy nowe bu­
dynk i przekazane rostaty mto­
d•z i eży łód:zik i ej. P r ezydium Ra­
dy Naro do wej m. Łodzi nie 
s=ędali.lo trudu, aby do no­
wowybudowanych szkół na 
czas dostarczyć wszelkich u­
rządzeń, po trzebnych do zało­
żen ia centralnego ogrzewania. 
I tak np. do szkoły przy ul 
Poje2Jie rskiej przywieziono ko­
tły już w p ierwszych dniach 
września, do S1lkół przy ul 

Franciszkańskiej i Minerskiej 
- w ko11cu wrześni.a. 

P.re.cownicy Zjednoczenia In­
stalacji Urządzeń Sanita.rnych 
i Elektrycznych. prcw~diący 
te prace, nie splesrzą siię jed­
nak z wmnnto\v<m Lem kotłów . . 
A przecież w 5Zkołach tych 
na.leżałoby rozpocząć pałen.:e 
wcześniej niż w innych, tak a­
by przed nadejściem mrozów 
ściany dobrze wyschły. 

z Miśkowego pamiątnika 

W szkole przy ul. Pojezier­
skiej kotły są już zainstalowa­
ne. Kilka dini temu odbyła się 
pierwsza próba paleni.a.. Rów­
nież w szkołach przy ul. Sta­
szica i Przyszkole, gdZJie re­
monty urządzeń centralnego 
ogrzewania wykonano syste­
mem gosipodarczym, odbyło się 
próbne pa~enie, W innych • 
szkolach na terenie naszego 
miasta przeprowadzono drobne 
naprawY pieców, prwwodów 
kominowYch, dostarczono o­
pału oraz przeprowadzono re­
gulację grzejników. 

WRZESIER 1952 ROK: Po 
długiej podróży pociqgiem, 
potem taksówką, znal.az!em 
się wreszcie w Warszawie, u; 
m ieszk.aniu nowego wmfoicig­
la. Obowi qzków mam ni~­
wiete, pilnuję tylko mieszka­
nia. Choci.a.i: powodzi m i s ię 
bardzo dobrze, trochę tęsknię 
za swoim dawnym panem i 
wszvstkim i mieszk.ańcami do­
mu. przy ul. Bojowni ków Get­
ta 23 w Łodzi. 

P A2DZIERNIK 1953 ROK: 
Odwiedzi! mnie mój dawny 
właściciel, mówił, że w l.odzi 
pamiętają o mnie. Wydzial 

Weterynarii wzywał mnie do 
szczepienia. W zwiqzku z tym 
komitet blokow11 musiał na­
wet wystawiać z!Uwiadcze­
nie, że mnie już dawno w Ło· 
dz i n ie ma. 
PAżDZIERNIK 1954 ROK: 

Pewno już o mnie wszyscy 
dawni zMjomi zapomnieli. 
Nie mam żadnych wiadomoś­
ci z Łodzi. 

Dział Inwestycji Wyd:i;iału 
Oświaty jest przygotowany do 
usuwania ewentualnych uste­
rek. 

Jak widzimy, w bieżącym 
roku praoe remont-0\ve prze­
prowadzone zostały o wiele 
sprawniej niż w latach ubieg­
łych i jeśli pracownicy ZIUSiE 
przys.pi eszą swe prace, nic nie 
stanie na przeszkod2Jie, aby z 
nastia.niem chłodniejszych dni 
przystąpić do ogrzewania 
wszystkich !ód~ich &?;kół. 

Kronika 
partyjna 

SIERPIEN' 1955 ROK: A 
jednak nie upomnieli. Od­
dział F inansowy Pre.z11dium 
DRN Łódź-Staromiejska nie 
chce mnie w11kreślić ze swe­
go spisu. Systemat11cznie przy­
pomina. mojemu. dawnemu 
panu. o moim istnleniu. Robi 
to w nieprzyjemnej formie -

l każe ptacić za mnie zaległy 
podatek. 1 

3 PA2DZIERNIKA 1955 
ROK: Przyszedł poborca 
podatkowy i. zrobi! za-

Uwaga, 
radni DZIELNICA WIDZEW: dllł, 

o gadi. 16, w sali nr 26, odbił' 
d1!. 11~ 1C>jęcie organi1o<:yjne 
dla wykładowców li roku nko· 
IJ politycznej, a o godz . 16, w 
soli nr 25 1ajęcle dla wyki.,. 
aowców Ili roku .Wdiowarua 
NChu fObo.tniciego. 

ł jęcie radia. Nie przypusz-

* :to * 
Dilł, o god1. f adi..dde się 

narada aekr•torty podstawo­
wych orgonliacji portyjnfch. 
T.fmat narady: omówienie in• 
strukcji KP w sprawie ewiden· 
cil ulonków I kandydatów par-
tii ora1 listu KC w sprawie za· 
bexpiec1enia realizacji 1adoń ł 
ostalni•go foku Planu 6'"letnie­
go, 

DZIELNICA STAROMIEJSKA: 
7 bm.1 o godi:. 161 w lokalu KD 
StMomiejska, ul. Ił.ewolucji 1905 
r. nr 65, odbędzie 1ię I temi• 
narlum dłG wy~ładowców 11 ro. 
ku ukoly polityc1nej I 111 1oku 
ruchu robotnici•gO, 
Obecność wnyst:ilch wykła­

dowców obowiq1kowa. 

DZIELNICA POLESIE: diiś, o 
godz. 1!51 w sali lconfereru:rjnej 
KD, al. Kościunki 40, odb~· 
dzie się nara.da wnystklch kie· 
rowników radiowę1tów l ter-enu 
kD ura.i pnewodnlc1qcych ie· 
$p0ł6w redoJc.cyjnyc.h ga1etek 
ści~nnych. 

* ~ * 
Dnia 1 bm., o god1. 1 C, w 

so.li konferencyjnej KO, al. Ko­
iciunki 40, odbędzie sit: nara„ 
da kierowników polityc1nydt 
TKFN. 

~ 
DZIELNICA śRODMIESCIE: 

d1iś, o godz. 15.30, odbędtie 
si• norado sekrelany grupy A 

! w soli konferencyjnej 1 al . Ko· 
ścluszki 4, li piętro. Narado 
sekr.tany grupJ B od-będzie 
silt dnia 7 bm., o godt. 15.30. 

: 
DZIELNICA CHOJNY: dnia 7 

bm., o god1. 141 w soli KO, ul. 
Kalinew1kiego 24, odbędz i e się 
naroda seminanystów i wylc.ła­
dowc6w wseystkich stopni nko• 
lenia partyjnego 1 terenu KO 
na temat: uOmówienie for.m 
pracy i orgoni?acji w szkoleniu 
partyjnym na rok 1955--5611

, 

DZIELNICA BAŁUTY: dnia 7 
bm., o god1. 15.30, w sali MD 
pny ul. Waryńskiego 71 1 ro i · 
poe1nie się pierNne 1ojęcie 
dla wykładowców 11 roku nkół 
polityunych. 

- I 
Komunikat 

Ł6dzkiego Ośrodka 
Szkolenia P:arty)negCl 

Uwaga, słuchacie so.moksztalcenia 
kie-runku ekonomii poliłtctnej (I role), 
Wykład na te ma t: „ Prod u:Ccjo towc~ 

rowa. Towar i pi e niądz" od będ.z: : e s i ę 
N piQtek, d n:o 7 bm ., o godz. 17, w 
10 audytorium Po ll technlid Lódlkiej, u l. 
Gdańska 1~. 

cza.Iem, że sprawię swo-
3emu dobremu panu tyle kło­
potów. Ze zmartwienia stra• 
cilem już apetyt i przestałem 
szczekać. Nie zaznam chyba 
spokoju do chwili, aż dowiem 
się, że w Oddziale Finanso­
wym DRN-Staromiejska upo­
rządkowano sprawy opmt po­
datkowych za psy, które da· 
wno zmienily wW.ścicieli. 

Opracowano na pods ta1vie liatu 
WACŁAWA 

SKRZYPil'VSKIEGO 

Dyskusja 
nad projektem planu 

wydawniczego PIW 
Państwowy Instytut Wy-

dawniczy i „Dom Książki" 
organizują dziś o godz. 11 w 
świetlicy „Domu Książki" 
przy ul. Piotrkowskiej 5 dys­
kusję nad projektem planu 
wydawniczego PIW na rok 
1956, 

Koncert 
artystów białoruskich 

W piątek i sobotę o godz. 
19.30 w sali Filharmonii wy­
stąpią artyści b ialoruscy, go­
szczący w Polsce z okazji Dni 
Kultu ry Białoruskiej. 

Koncert em dyrygować bę­
dzie zasłużony działacz sztuki 
BSRR - Tatjana Kolomijce­
wa, jako solis tka wystąpi Lu­
dowa Ar tys tka BSRR Ewa 
Efron (fortepi~ n). 

W programie piątkowym: 
Cza jkow ski - V Symfonia, w 
sobotę: Aladow - III Symfo­
nia. 

Literatura 
białoruska 

Dzi ś o godz. 18 w Klubie To­
warzystw a Przyjaźni P.olsko­
Radzieckie j , ul. Narutowicza 
28, wygło szona zostanie pre­
lekcja pt. „Literatura bialoru­
ska". Prelegent mgr T. Chró­
ścielewski. 

P relekcja ilustrowana bę­
d zie wie r szami poe tów biało­
ruskich w wykonaniu L. żu­
k ow skiej i E. Iwailca. 

Pretydlum Rady Narodowe! iowlado· 
mia, te dz iś, 6 bm., o ;och:. 18, w go-­
b lnecie rodnego przy ul. Piotrkowskie] 
104 odbo:dzle się kolejna prelekcja dla 
ołonk6w Rody Narodowej m. tochi na 
temat „Informujemy ludność procu]qeq 
o recliiocj l plaflÓW gospodaraych ł 
budżetu w ro1cu 195.5". I 

Wieczór 
satyry radzieckiej 

Dziś, o godz. 19 w Klubie 
MPiK ul. Piotrkowska 86 od­
będzie się wieczór satyry ra­
dzieckiej. W wieczorze udział 
wezmą: Jan Czarny, Jan 
Huszcza, Zofia Petersowa, 
Horacy Safrin i Włodzimierz 
Slobodnik, 

Odczyty 
Oilł, 6 bm., o godi. 19, w lokalu 

włos.nym Stowarzyszenia lniyfl le.rów 1 
Te-chn-ików Przemysłu Włókienniczego w 
Lodzi, ul. Piatrltow>ka 135, int. Józef 
Notyeikowskl, wyglo•l odezyt pt: 
„Zmniejs.ze-nie odpod·ków w łuochmałn1 
I jego s.liutkl". 
Wstęp wolny. 

* :(. * 
W dniu 7 bm., o godz:. 19, w lołcokJ 

włCJ.s-nym Stcwtorzynenla lntyttierów i 
Techn ików Przemy.du Włók ;&nnic1ego w 
Łochi, ul , Piotrkoo1t1:11co 135, ił"lż. ini. 
Bneii ński I D&blch wygloszq odciyt 
pt. „Nowoczesne metody wykońcionia 
tkanin - doiwicdaenlo zdobyte W 
Siwajcorll w Za~ladoch CIBA", 

RADIO 
CZWARTEK, 6 PA:tDZIERNIKA 1'55 li.. 

FALA 202,1 m 
WIADOMO~CI: 5.05, 6,00, 7.00, 7.40, 

12.04, te.oo, 1a.1s, 21.30, 23.50. 
12.15 Utwory fortep ia.nowe. 12.40 Mu­

iyko operet kowe. 13.30 Melod ie ludo­
we. 13.45 Dla wychowowmyń prz.edsi~o. 
li nauka p iosenki „Og rodn iczek pned· 
ukolaaek". 13 .50 Suito ba~etowa. 14.10 
Pi eśni kompoz.ytorów fro ticusXich. H.30 
Muzyka roz:r,wkowo. 15.00 Utwory for­
~epi onowe kompoo:ytorów radzieck ich . 
l!i.25 Muzyłca ludcma w wylconon iu ko· 
peli ludowej. 16.00 Muzyczny punkt 
usługowy . 16.l!i Koncert rozrywkow'Y. 
16.30 Kc !ejdoskop mu.zycuiy. 17.00 Dla 
d zieci odci ne-k 22 pow ieści pt. „Serce" . 
17.JO Łódzk i dilennik radiowy. 17.45 
Runda z piosenłcq . 18.05 Mutyko ro.z:· 
ryvtkowa . 18.20 KOT'lce rt chóru ro1głośn ' 
wrocławsk i ej PR. 18.40 Chwila muryk l. 
18.45 „Zwierte.nia dobrego przyjaciela" . 
19.25 „Wieniec„ - wierne poetów bla· 
toruslcich. 19.40 Audycje 5łowno-muzy­
c:nc „Poznajmy style muzycz:ne". 20.30 
Słu chowisko pt. „Panno mętatko". 21.50 
Mut1k.a 1anectno. 22.00 Muiyka roZrfN· 
kowc. 22.2J Aud·•-:ia lite racko „Posoier 
na gapę". 22.40 Muzylca tonea:no. 23.10 
Mu?yko .symfon iczna . 

M!odzi modelarze spędza­

ją z przyjemnością każdą 

wolnq chwilę w pracow­
ni ośrodka szkolenia mo­

delarskiego Woj. Zarzqdu. 
LPŻ, 

NA ZDJĘCIU: Wlodzi· 

mierz Bretsznajder - re­
kordzista Polski w zawo­
dach modeli latających na 
uwięzi, dzieli się swymi 
uwagami z m!odymi mo-

delarzami. 

,,Jak poprawić pracę 
w harcerstwie" 

Dyskusja 
w Domu Kultury 

Nauczyciela 
Od roku toay się wśród _,crrc!.~ 

stwa, d1ioł0<1J młodt.ieiowych ł rodt.i• 
c6w oiywiona dyHus;a na temat proq 
w harcerstwie. 

Zwłosrc1a dułe iainteretowanie wrbu­
d1ił, 1amienc1ony w „S1tandane Mło„ 
dych" i 11 Głosie Nauc1yciefsktrn", or­
lyliul dys„urinY pł. „Jole popr-it pn>· <• w hotterstwłe" 1 napisony pne1 9ru. P• wybitnr<h diialaciy oiwiot""'l'Ch 
oro1 uchwalony niedcwno pn•i .Pteq. 
dium IG .24'1P pr9jellt nowegoo ..,,.,n• 
u..,!o I - horcerH!.go. 

Dlatego bardio clekCJwle io-lado 
•I• dzisiejSJ• spotkani• ł6d:rkkh pn•· 
woclnit6w dnJirn harcem.Ich 1 auto• 
"""' wspornnlanego attykułu tow. t-.: 
Jacki.wiciową, L-lńskq, Doboaiftó. 
Clfft J MIJewkzem, na którym oma· 
wlane bęclq a«tualne problemy non•] 
organl1atjl dtieclęcej . Spotkanie to 
:rorgonizowan. staroni.m ki•rownktwa 
Demu l<ult111y Nauc1yc!.\a odi..d•I• 
•i• d1ii o god1, 15 w lalooha DKN 
pny ul. l'lo\ll'łlowsklej 137. 

Od 5 do 12 paź1:!2Ji ernika br. 
trwa Tydzl~ń LPŻ, w ra­
mach którego obchoct.z. .ć bę­
dzi-emy św1ęto ludmvego Woj­
ska Polskiego. W oołym mieś­
cie odbywać się będą w tym 
czas:e liczne imprezy. Orgmi.i­
wwane będą w Klubie Prnpa­
ga.ndy LPŻ ~~otkania &'PQle­
czeńs twa z ucz.estnlkami w.a~k 
spod Len:no, urwdz~ne będą 
wyciecz.k i do aer-0klubu, od· 
płatne st.rzeknie z w :·atrówek, 
zawody kajaikow e, pokazy mo­
deli latających i pływających 
oraz ciekawe wystawy sprzętµ 
szkoleniowego. 

W dn'.ach 8 i 9 października 
zorganizowany zostan ie tró jMj 
!'.tr:zeledki Gwardii , AZS i LPż, 
9 bm. regaty żeglarskie k ilku 
z;rzes-zeń S1POrtowych w paI1ku 
1 Maja. 

Uroczysta woj-ewód~ aka­
demia z okazji Dnia Wojska 
Polskiiego i Tygod:n.!a LPZ od­
będzie s.ię w dniu 11 bm. w 
:z.anąd:zie Wojewódzkim LPZ. 

Program występów 
Białoruskiego 

Teatru 
Akademickiego 
im. I. łupały 
Wystąpy Państwowego 

Białorus-kiego Teatru Aka­
demickiego im. Janki Ku­
pały odbywał się będą w 
sali Pań&twowego Teatru 
Nowego, przy ul. Więckow­
skiego 15. G-Oście białorus­
cy pokażą pięć spektakli w 
następującej kolejności: 

7, 8, 9 października 
„Konsta.nty Zaslonow" A. 
MQ.\VZQ.na, 

10 października - ,,In­
tratna posada" A. Ostrow­
skiego, 

11 })aźdzl.eni\ka - „~1pl.e­
wadą skOWII'onki" K. Kra­
piwy, 

W repertuarze tym brak 
niestety zapowieclziainej u­
przednio tragedii W. Szek­
spira „RCITTleo i Julia'', któ­
rej goście nie mogą wysta­
wić w Łodzi ze względu na 
brak ocfipawiedniej sceny. 

Dnia 3 paidziernik& 1955 r. zma.rł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach 

tow. Mirosław Mokrzycki 
długoletni dyrektor Ł6dzklego Okręgowego Przedslę­

biontwa. Obrotu Zwlenętami Rzeźnymi. 

W Zmarłym tracimy wzorowego przełożonego, odda­
nego towarzysza l kolegę. Cześć Jego pa.mięci. Pogrzeb 
odbędzie się w dniu 6 października br. o godzinie 16 
w Warszawie na Bródnie przy ul. św. Wincentego. 

PODSTAW. ORGANIZACJA PARTYJNA, 
RADA ZAKŁADOWA, 

DYREKCJA I PRACOWNICY ŁOPOZRz. 

TEATRY 
NOWY (Więckow.kiego 13) - godt. 19 

- „Henryk VI na łOYtach'', 
POWSZECHNY (Obr. Stal ,ngradu 21) 

- godz. 19 - •. Nauczyciel tańców". 
IM. S. JARACZA (S. Jarocie 27) -

godz. 19 - „Skąpiec". 
ESTRADA SATYRYCZNA (Traugutta 1) 

godz. 19.15 - „Uwogo, kręcimy", 
MUZYCZNY (Pio1rkaw•ko 243) - godt, 

19.15 - „Witktorio ; jej huzof", 
l'INOMIO. (~operniko 16) - godi. 17 

- „Urwisy . 
AllLEKIN (Pio1rkaw•ka 152) - godt, 17 

- „Jaś i Mołgosio". 
CYRK NR I (pl. Niepodległości) 

god1, 16 I 19.30. 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Więckowskiego 36) 

czynne od godi. 14 do 20. 

WYSTAWY 
OUODEl< l'llOPAGANDY SZTUKI 

(po r-k Sienk.iewiao) - W)'stowa proc 
komórek wi:orc.ujqcych przemysłu tka­
nin dHorccyjnych - czynna w godz. 
.xJ 10 do 18. 

CBWA (Piotrkowska 102) - wy>lawa 
prac plostyk6w łódzkich czynna w 
godi. od 10 do 13 I od 15 do 18, 

KINA 
IAlTYK (Norutowiaa 20) - „Romeo I 

Ju lia'" - gedi. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Tuwima 2) - Program filmów 
dokumenta~ nych i kultu roln~oświoto-­
wych : - „Pu.szcza B:ołowi esk.a" -
godz. 18, 20. 
Program dfo najmłodszych : - „Zło­
ta antylopa", „Ołówek J Klob", 
„Dwa łakome n ledźwiadk i " - god~. 
16, 17. 

MlODA GWARDIA (Zielono 2) -
„C?•rwony !!Towot" - god?. 16, 18, 
20. 

MUZA (Poólanlcka 173) - „~w lodectwo 
dojrJ.ołości'" - godz . 1!, 20, 

POKOJ (Kazimierza 6) - „Pieśń taig i11 

- godi. 1'/, 19. 
l'OLONIA (Piotrkowska 67) - „Włród 

ludii" - gad>. 13.JO, 18, 20.30. 
PRZEDWIOśNIE (Żeromski ego 76) -

„Cygo1ls~l tobo ' - godz. 18, 20. 
PIONIER (F rcncinkońska 31) - 11Skain· 

derbeg" - godi. 17, 19, 

I MAJA (Kiliński ego 178) - „Górq 
dz.iewczttta" - godz. 17, 19. 

ROMA (Ka4!S1ewolciego 84) - „D11....,. 
częto t ba letu." - godr. 18, 20. 

REKORD (Kaliszewskiego 2) - „Grtesi­
nlcy bez wint" - godz. 17, 19. 

SOJUSZ (Nowe Zl<>tno) - „Kurs no 
Marto" - godz. 18.30. 

$WIT (Balucki Ryntk) - „Dwa! łołn ie­
rz.e" - godz. 18, 20. 

STYLOWY (Kili ń>kiego 123) - „Wielki 
obywate l", I serio - godz. 16, „To· 
jemnko górsk1ego jez.iora 11 

- godt. 
18, 20. 

TATRY (Sler>idewicro 40) - „Dni I n<>­
ce" - godz:. 16, „śluby kcwo1erskieH 
- godz. 18, 20. 

WOLNO$~ (Priybyuew<klego 16) -
„Dzieci partyzanta" - godz. 16, 18, 
20. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Wśród 
lud<i" - godz. 14.43, H.15, 19.43. 

WISŁA (Tuwima 1) - „Na beiludnef 
wyspie" - godi. 16, 18, 20. 

ZACHĘTĄ (Woryńslciego 26) - „lwałl 
Groźny" - godr, 16, 18, 20. 

STUDIO (Bystrzycka 7-9) - „Cztery ser· 
ca" - goci.:. 17, 19. 

DWORCOWE (Dworzee Kaliski) -
uNod brzegami górne} Wołgi" -
godi. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

Dyżury aptek 
D1isl•)~••ł nocy dyłurujq następufq• 

ce apte.~i: Piotrkowska 165, Norutowicz.a 
6, Kol is.zewskiego 147, Więckowsk i ego 
21 1 Koro1ewska 43, Przybyszewskiego 41, 
Lima.nowskie-go 801 al. Kośc : uszki 48. 

DYtURY SZPITALI 

ChiNrgla: dz i ś całct dobę d vi:uruie 
Sz.p!tal Im. dra Sterlinga , ul. Sterlln· 
go 1-3. 

lnte.rno: dtiś calq dobę dyżuruje 
57.plte>I <m. N. Ba rlickiego, ul, Kopciń· 
slciego 22. 

Dy!ur polołnicio·ginekologiciny: od 
godz . 8 do 20 dyżuruje St.pitol im. Cu­
r ie-Skłodowski ej. ul. Curie-Skłodowsk i ej 
15, od godz. 20 do 8 dyżu ruje $T oitał 
Im. drc Jordonc, ul. Pnyrodnicza 7. 

Ważne telefony 
Miejsko Komendo MO - 25:!"-60 
fogotowle Ro.tunłrowe - 254·.U 
Miei1kl Ośrodek Informacji - 159-15 
Sirot Patama - I 
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